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«'ENY OGŁOSZEŃ! 
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zloty, w tefiscii 
50 gr„ za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
groszy. O la poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.0ja
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Prenum erata wy- 
nosi m iesięcznie

Zł. 2.0©
Adri-s adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon  4-5/7, kdefon re­
dakcji 6-92, telefon te- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawka 65.070
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Groźne rozruchy i strajki w Anglii.
Burzliwe demonstracje bezrobotnych w Londynie — Strajk

w przemyśle włókienniczym
LO N D Y N , 31. 10. Około 15.000

bezrobotnych  p rzy b y ło  z całego k ra ­
ju  do L ondynu , zebrało  s ię  w czoraj 
h a  pl. T ra fa lg a re , dokoła kolum ny 
N elsona.

Do zebranych  dem o n stran tó w  wy 
głoszono sze reg  przem ów ień. Gdy 
tłum  zaczął się rozchodzie, g ru p a , 
złożona z 1000 d em onstran tów  p rz e r­
w a ła  kordon p o licy jn y  i biegiem  ru ­
szy ła  w k ie ru n k u  p arlam en tu .

P o lic ja  konna ruszy ła  do szarży , 
W czasie k tó re j k ilk ad z iesią t osób  
zostało poranionych. R an y  są prze­
w ażn ie tłuczone. Jed e n  po lic jan t, 
k tó ry  sp ad ł z konia, odw ieziony zo­
s ta ł do szp ita la  w s tan ie  ciężkim .

G dy w śród tłum ów  rozeszła, się 
pogłoska, że ran io n a  zo s ta ła  ró w n ież  
jed n a  kobieta , doszło do ostrych  
s ta rć  i bó jek  z po lic jan tam i. K ilk a ­
k ro tn e  szarże  po licji konnej dopro­
w adziły do rozp roszen ia  dem onstran  
.ow. VY czasie s ta rć  przew rócono i 
zniszczono kilka p ry w a tn y ch  sam o­
chodów, s to jącvch  przed w ytw o n ie ­

m i hotelam i „V ic to ria"  i „M etropol". 
P o w y b ijan o  rów nież szyby w ystaw o 
we w luksusow ych  sklepach. ’

L silo w an ia  m an ifestan tó w , by  
do trzeć do pałacu  królew skiego, rów 
niez sp e łz ły  na niczem-

L O N D Y N , 31. 10. (w ł.) N iem al

t r i u m f a l n a  p o d r ó ż  h e r r i o t a

PARYŻ, 31. 10. Przyjęta na ostatnicm  
posiedzeniu izby deputowanych uchwa- 
8̂.’. w-vraźal3 c a  uczucia sym patji F ran­

cji dla sw ej m łodszej siostry  — republi­
ki h iszpańskiej, oraz wczorajsza mowa 
prem jera w P oitiers w ytw orzyły  nie­
zw ykle przyjazny nastrój dla podróży 
ilcrrfo ta  do H iszpanji.

Podróż ta przekształciła  się od gra­
nicy do M adrytu w w ielki pochód trinm  
fałny.

Na gran icy  prem jer ■wysiadł z po­
ciągu, wszedł m iędzy tłum  w iejsk iej lud 
ności i rozdawał m ężczyznom  glin ian e  
fajk i, otrzym ując wzam ian od hiszpa­
nek bukiety kwiatów .

R um or prem jera F rancji w praw iał 
his^panow w  zachwyt.

D Y M ISJA  VENIZELO SA.
ATENY. 31. 10. Rząd V enizelosa po­

dał się do d ym isji. Prezydent republi­
ki p ow ierzył m isję utworzenia nowego  
rządu Tsaldarisow i, który liczy  na u- 
tw orzenie gabinetu  z poparciem dro­
bnych stronnictw.

Główno stronnictw a polityczne nie 
znalazły w spólnej p latform y porozu­
m ienia.

MAC DO NALD .1EDZIE DO GENE- 
WY.

L O N p YN, 31 10. (PAT). Prem jer 
Mac Donald udaje się w czwartek do 
Genewy, aby wziąć udział w pracach 
Konferencji rozbrojeniowej. M ac Do­
nald zam ierza podjąć energiczną akcję 
na rzecz szybszego .zrealizow ania postu  
l a a .rozbrojenia m ając zapewnione po. 
Parcie M ussoliniego a także i Hoovera. 
taon ą  z konieczności energicznej akcji 
/uzbrojeniowej, jaką ma M ac Donald w 
J*tXQvr.\Qt ;iest sp lata dłuffów wojennych

w szystk ie  p rzędzaln ie  większych o- 
srodków  przem ysłow ych w okręgu 
L ancash ire  nie p racu ją  w dniu dzi­
siejszym  na sku tek  odrzucenia przez 
robotników  zaproponow anej reduk­
cji plac. P rzedstaw icie l m inisterjum

SE

pracy, k tó ry  służył za pośredn ika 
p rzy  o sta tn ich  rokow aniach, L egget 
opuścił dziś L ondyn, udając  się do 
M anchesteru , celem w zięcia udziału  
we w spólnem  posiedzeniu p rzedsię­
biorców i robotników .

ś .  f  p .

WANDA Z ZAJĄCZKIEWICZÓW

ALF0NS0WA SZELIG0W5KA
opatrzona $w. Sakr. zmarła dn. 31 gsździarnlka 1932 r. 

L k sp ojtacja  z dom u ża ło b y  przy ul. 3 M aja 31 do k o śc io ­
ła  p a ra fia ln eg o  N M .P. w  S o sn o w cu  n a stą p i w  p o n ie d z ia łe k  
dn. 31. A  o god z. Ib.
j  z, k ośc io ła  na cm en tarz p ora fja ln y  o d b ę d z ie  s ię
dn. ż. A l o god z. 15.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  dn .  2. X I  o godz .  10

MĄŻ ś RODZINA.

Morderca dyrektora zak ładó#  żyrardowskich
J. Bfachowski

SKAZANY NA 5 LAT CIĘŻKIE GO WIĘZIENIA
WARSZAWA, 31. 10. (wł.) Dziś 

wznowiony został proces o zabój­
stwo dyr. Koehlera.

Po długiem przemówieniu proku 
ratora Fiirstenberga oraz obrony, 
sąd udał się na naradę.

Po przerwie sąd ogłosił wyrok,

mocą którego Jan Blachowski uzna­
ny został winnym zabójstwa dyr 
Koehlera w stanie podniecenia psy­
chicznego i skazany na 5 lat ciężkie­
go więzienia.

Obrona zapowiedziała apelację.

Japończycy przygotowują
nowy najazd n*» Chiny

NOWY7 JORK, 31. 11) Korespondenci 
pisiu am erykańskich donoszą, że w osta­
tnich dniach chińskie organizacje tero- 
rystyezue, rekrutujące się  głównie ze 
studentów, dokonywują zam achów bom 
bowych na tych kupców chińskich, któ­
rzy sprzedają i kupują japońskie to­
wary.

Kolon ja  japońska w Szanghaju zwró 
ciła  się z protestem dr. władz m iejskich, 
żądając zastosow ania stanowczych środ 
ków represji wobec terorystów . A ntyja- 
poński teror, jak zaznaczono w prote­
ście, zadaje ciężkie straty  japońskiem u  
handlowi w  Szanghaju.

LONDYN, 31.10. Jak donoszą z Char* 
binu, sto dziesięć japońskich kobiet i 
dzieci, które podczas rew olty chińskiej 
straży kolejow ej w M anczuli przed m ie 
siącem  w zięte b y ły  do niew oli, — uzy-

skało wolność za pośrednictwem  gene­
ralnego konsula sowieckiego Głowuckie 
go w Charbinie. W szyscy przybyli 
zdrowi na teren sowiecki. Chińczycy  
wzięli ogółem  200 zakładników przeważ 
me cyw ilnych. Lcs zakładników męż­
czyzn narazie nieznany.

LONDYN, 31. 10. W północno -wscho 
dniej części prowincji Dżekol pojawiło  
się pięć japońskich samolotów, któro 
zrzuciły 27 bomb.

W edług wiadomości chińskich, japoń  
czycy koncentrują nad wschodnią gra­
nicą wewnętrznej M ongolji 60 tysięcy  
wojsk mandżurskich, uzbrojonych no­
wocześnie w japońską broń. A rm ja ta 
wspomagana jest przez doborowy dywi 
zję japońskich w°jsk  i eskadrę 15 samo 
lotow. K oncentracja ta ma oznaczać 
przygotowanie na w ielką skałę w tar­
gnięcia w granice północnych Chin.

Brał Kreygsra przed sądem.
SZTOKHOLM, 31. 10. (PAT.) Rozpo­

czął się tu proces przeciwko Torsteno- 
w i K reugerowi. Proces ten ściągnął l i­
cznych korespondentów zagranicznych. 
Jeden z głów nych św iadków konsul 
W erner Lindmann, który m iał św iad­
czyć na korzyść K reugera, ku usilnem u

zdziwieniu zeznawał przeciwko niemu, 
zarzucając oskar onemu, że przem-owa- 
dzał i doicouywał nadużyć buchalteryj- 
ny 2 Polecenia Iwara K reugera. Pro  
ces został odroczony do poniedziałku  
om a 6 listopada.

Bagnety w zanadrzu.
R e f o r m /  w  a r m i i  o i e m i e e k f e

BERLIN, 31. 10. Pa ostatniej m owie 
H erriota w parlam encie francuskim , 
dom agającej się zniesienia w Niem ­
czech zawodowrej arm ji i przejścia na 
system  m ilicyjny, już rozpoczęła się 
dyskusja prasowa na temat, jaki sy ­
stem  m ilicji ma być wprowadzony za­
m iast Reichswehry.

Jednocześnie w sferach rządowych  
rozpatrywane są różne system y m ili­
cji. stosowane w innych krajach. Jest  
najprawdopodobniejszem, że o ile doj­
dzie do zniesienia R eichswehry, będzie 
to czynione bardzo powoli, przyezem  
Niem cy oprą się na szwajcarskim  sy­
stem ie wojskowym .

Przew iduje on doroczne ćw iczeuia w  
przeciągu 12 lat, następne osiem iat w 
rezerwie i ostatnie osiem w pospoliteir 
ruszeniu.

Początkowe wyszkolenie rekruta  
trwa 65 dni dla piechoty, 75 dla artyłe- 
rji oraz 99 cła kaw alerji. Przy odpowie- 
dniem przygotow aniu m łodzieży szkol­
nej, system  teu pozwoliłby Niemcom na 
stworzenie olbrzym iej arm ji narodo­
wej.

Stworzenie przez Hindenburga kura- 
torjnin dla w ychow ania m łodzieży pod 
kierownictwem  generała Stuełpuagla  
jest w łaściw ie pierwszym  krokiem  do 
przejścia na system  m ilicyjny.

NOCNY ALARM POLICJI W  CZĘ­
STOCHOWIE.

CZĘSTOCHOWA, 31. 10. W czoraj w 
nocy wojewódzki komendant policji 
inspektor Grabowski przybył nieocze­
kiw anie do Częstochowy i po północy  
zarządził próbny alarm  policji w celu 
sprawdzenia jej sprawności. Alarm  dał 
doskonale wyniki. W rekordowo krót­
kim czasie na m iejsce zbiórki wyzna­
czonej koło w iezienia na Zawodzili z 0- 
gólnej liczby 169 przybyło 199 policjan- 
łów  z oficeram i na czele. Po ukończo­
nym alarm ie inspektor Grabowski w y . 
raził powiatowem u komendantowi poli­
cji i wszystkim  oficerom  i szeregowym  
policji gorące uznanie i podziękowania  
za szybkie przybycie na m iejsce.

OBRADY KLUBÓW OPOZYCYJ 
NYCH.

.W A R SZA W A , SI. 10. (wł.) W  sei
S r n v e r  SiQ już obratly PMtamrfi klubów opozycyjnych.
11 u 8 !)j"zed Południem ob rad ow ały  
klub parlam entarny PPS. pod przewód 
m etwem  pos. N iedziałkow skiego i klub 
Roga P° (* Prz<,wodliietwom  pos.

. Tematem obrad socjalistów  i ludow­
ców sa oprocz wewnętrznych spraw ich 
klubów -  przede wsżyśtkićm  sprawy
taktyki na terenie parlam netu, wobec 
rozpoczynającej się sesji, om ówienie 
wniosków i przygotow anie intcrpelacyj 

. . odobno klub ludow y zamierza rów­
nież interpelować m inistra spraw wew 
nętrznych w sprawie aresztowania w ój‘ 
ta gm iny Choezma b. posła dr. Putkal

WOLNOŚĆ PRZEZ POM YŁKĘ
LWÓW, 31. 10. N a podstawie dekre­

tu o am nestji wypuszczono z w iezienia  
lw ow skiego w Brygidkach około 200 
więzm ów. Po sprawdzeniu lis ty  zwol- 

m nych okazało się, że wśród aresztan- 
tow  17 zostało wypuszczonych na wol 
nosc nieprawnie. -
m 3 ładz?- s.ądoV® zaw iadom iły natyeh
taktvki n * Ct ę’ -0ra P°szukuje tych, 
ność terenie narlam entu, wobeo
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l pism i depesz Pierw szy dzień obrony Lwowa
SK R ZY NK A  POCZTOWA ZNISZ­

CZONA W GDAŃSKU.
Na wewnętrznej stronie bramy w ej­

ściowej polskiej szkoły handlowej w  
adańsku wisi skrzynka pocztowa.

Skrzynka ta  w ciągu b. roku była  
już kilkakrotnie odrywana i  niszczona, 
tak, iż dyrekcja szkoły zmuszona była  
zwrócić sie w tej sprawie do prezydjum  
p olicji gdańskiej z prośbą o zarządzenie 
odpowiednich krokow.

I n t e r w e n c j a  pomogła, lecz nie na
długo. ,

Ostatnio skrzynka została znów sil- 
uem uderzeniem połam ana i zrzucona 
na ziemią. Sprawca zbiegł.

KTO TEŻ JUTRO W YGRA?
W środą, dn. 2-go listopada odbędzie 

p>1 w m ałej sa li konferencyjnej inini- 
,erstwa skarbu ciągnienie S-procento- 
/e j pożyczki budowlanej. Miądzy innc- 
ni wylosow ana bądzie prem ja w wy­
sokości 250.000 zł.

W  tym sam ym  dniu odbądzie sią lo­
sowanie dolarówki. N ajw yższa premja 
w ynosi 12.000 dolarów.

M ATKA BEZ SERCA KATEM  
W ŁASNEGO DZIECKA.

Przed sądem gdańskim  toczyła sią 
rozprawa przeciwko małżonkom Lipia- 
nowskim , oskarżonym  o nieludzkie zną- 
canie sią nad 4-letniem nieślubnem  
dzieckiem Lipianow skiej.

Lekarz, który badał stan dziecka, o- 
św iadczył w sądzie, że n igdy nie zda­
rzyło mu sią widzieć ciała dziecka tak 
zm altretowanego.

Prokurator zażądał dla małżonków  
Lipianow skich kary 4 m iesięcznego wią 
/ionia, sąd jednak w ym ierzył im wyż- 
■ 7Ą  karą, skazując oboje małżonków, 
"żdego na 7 m iesiący wiązienia.

ABÓJSTWO RY W ALA  W Y P I E ­
CZONEGO Z W IĘZIENIA.

W  nocy z soboty na niedzielą przed 
domem nr. 15 przy u licy  Tarchom iń­
skiej na Pradze dokonano zabójstwa.

Od kul rewolwerowych zginął zwol­
niony w drodze am nestji z w iązienia  
A leksander Bączkowski (Tarchom ińska 
13). B y ł on w ielokrotnie karanym  zło­
dziejem -włam ywaczem .

W  czasie odbywania k ary w wiezie­
niu M okotowskiem żona, Bączkowskiego  
nawiązała romans z kolegą jego, rów­
nież unanym  krym inalistą, Józefem  
Galądą, nigdzie niem eldowanym .

Goląda nie w iedział o zw olnieniu  
Bączkowskiego i w sobotą przyszedł do 
m ieszkania jego żony. Obaj mążezyźni 
udali sią na ulicą, gdzie Goląda zastrze­
l i ł  rywala.

USUW ALNOŚĆ SĘDZIÓW.
Z dniem wczorajszym , t. j. 31 paź­

dziernika w ygasł term in zawieszenia  
nieusuw alności sądziów.

Na podstawie dekretu n astąp iły  zmia 
ny na 400 stanowiskach w m agistraturze 
sądowej.

(W czternastą rocznicę)
Dnia BI października 1918 _ póź­

nym wieczorem, Lwów był już ofi­
cjalnie zajęty przez ukraińcńw. 
Polacy nie mogli temu przeszko­
dzić, nie mając żadnych środków do 
walki z lcgjonem ukraińskim, li­
czącym około 7000 ludzi, doskonale 
uzbrojonych i wyekwipowanych 

Walkę o polskość Lwowa rozpo­
częło właściwie w nocy z 31 paź­
dziernika na 1 listopada kilku aka­
demików, wśród których znajdował 
się dziś już nieżyjący major Tatar- 
Ti ześniowski- Do godziny 12 w no­

cy grupka ta wzrosła do 80 ludzi. 
Byli to oficerowie legjonowi, kilku 
oficerów polaków z armji austrja- 
ckiej, kilkunastu legjonistów, rze­
mieślnicy i uczniowie gimnazjalni 
w  wieku 14 — 18 lat.

Ażeby zdobyć broń i amunicję, 
zaatakowano na wstępie, „inspekcję 
policji" przy ul. Sadownickiej, obsa­
dzoną przez policjantów rusinów. 
Tam padły pierwsze strzały i pierw  
sze trupy. Ekspozytura policji zo­
stała zdobyta i do użytku grupy 
walczących przybyło kilka karabi-
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i  LOSY d o ł k i ,  i
A  S^  26-sj Loterji Państwowej ^
4 ^  p o leca ją  k o lek tu ry  ^
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^  w Grod/.cu, Kościuszki 3.

Precz i  kryzysem S
NA WZÓR A M E R Y K A Ń SK I!

otw arte zostało pierwsze w Zagł biu tanie źródło zakupu p. i.
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Bazar Jednolitych Cen
w SOSNOWCU, Modrzę jo wska 22. Teł. 14-61

gdzie dostać można wszelkie arhlLuły codziennej potrzeby jak : bie­
lizna i odzież, ga lan terja  norym berska skórzana i żelazno - stalowa, 
kosmetyka, czekolada i kakao, naczynia kuchenne, porcelanowe i 
szklane, nakrycia stołowe, przybory szkolne i biurowe, wyroby g u ­
mowe, zabawki i t. d. po nadzwyczaj niskich i jednolitych cenach 
od 10 groszy. Codziennie Nowości! Zwiedzanie Bazaru do kupna

nie obowiązuje!
N a każdym zakupionym przedmiocie w firmie ,jB. I. C.“ oszczędza 

się od 10 proc- do 50 proc. — Wyroby wyłącznie krajowe.

Przysięgnij, że nie masz pieniędzy
Nowe „prawo o postępowaniu 

egzekucyjnem‘‘, które wejdzie w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1933 roku, 
zaw iera w art. 114 i następnych prze 
pisy, znane zresztą iv b. zaborze 
austrjackim , lecz na terenie b. Kon­
gresówki będące nowością.

A rtykuły  te mówią o tak  zw. 
„przym usie osobistym". Będzie to 
dotkiiwy bat na niesum iennych dłuż 
ników. Oto, jak  w praktyce będzie 
wyglądało stosowanie, powyższych 
artykułów :

W ierzyciel uzyskuje wyrok na 
wyegzekwowanie należności od dłuż 
nika, który w swoim czasie nie uiścił 
się za zaciągniętych zobowiązań.

Jeśli owo wyegzekwowanie z po­
wodu złośliwości, lub niesumienności 
dłużnika napotyka na trudność, wie 
rzyciel (przez sąd) wzyw a dłużnika 
do złożenia przysięgi o swym stanie

m ajątkowym-
Fałszyw a przysięga jest trak to ­

w ana jako przestępstw o krzywo­
przysięstw a ze wszystkiem i jego 
skutkam i.

Nie lepiej jest z odmową złoże­
n ia  przysięgi. W ówczas — w razie 
odmowy — dłużnik idzie na  2 ty­
godnie do aresztu. Jeśli w ciągu 
tych dwu tygodni nie rozm yśli się 
i ’ będzie trw ał w uporze — areszt 
zostaje przedłużony jeszcze na dwa 
tygodnie. I  tak  aż do sześciu mie­
sięcy.

A rtykuły więc o „przym usie oso­
bistym " przyczynią się w ogromnej 
mierze do ukrócenia częstych dotąd 
złośliwych w ykrętów  niesum iennych 
dłużników, a „zarw anym " przez nich 
wierzycielom dadzą pewność, iż po­
życzone przez nich sumy będą w 
term inie zwrócone.

nów i trochę amunicji. Reszta no­
cy przeszła na wywiadzie i dopiero 
nad ranem rozbrojono pierwszy pa­
trol ukraiński. Nadszedł dzień 
W szystkich Świętych.

Od rana już zaczęły rosnąć sze­
regi walczących. Walka rozpoczęła 
się w  kilku miejscach przedmieścia 
Gródeckiego, ilość broni wzrastała, 
a około południa zdobyto pierwszy 
karabin maszynowy. W  szkole im. 
Sienkiewicza zaczął pracować pol­
ski sztab. Służbę kurjerską pełniły 
kobiety i dzieci, zapał do walki por 
wał wszystkich. Ukraińcy aż do po­
łudnia nie mieli pojęcia o rozmia­
rach powstania,.

Położenie było ciężkie, gdyż zdo 
bytą część miasta otoczył pierścień 
placówek nieprzyjaciela. Do wnę­
trza tego pierścienia nie przedostał 
się już popołudniu ani jeden patrol 
nieprzyjacielski. Ludzi do walki było 
dosyć, za mało było tylko broni i 
amunicji. Kolejarze wiedzieli, że 
na dworcu towarowym stoją duże 
transporty broni i amunicji, które 
nadeszły z arsenału wiedeńskiego, 
jako ostatni podarek konającej 
Austrji dla rządu ukraińskiego.

Z nastaniem zmierzchu cały 
front podzielono na odcinki, które- 
mi dowodzili ustanowieni już do­
wódcy- Zaczęto zbroić grupę, która 
miała zdobyć dworzec towarowy. 
Zapadła noc i wyprawa na dworzeo 
ruszyła. Tak przeszedł pierwszy 
dzień walki pierwszej załogi obro­
ny Lwowa o jego polskość i wyzwo­
lenie.

Krwawa bójka w Grodzisku.
N A PA ST N IK  Z SIE K IE R Ą —SK A ZA N Y  NA 5 LAT W IĘZ IE N IA .

JOZEFA
HLAWSKIEGO

w Sosnowcu, 3-go Maja 23. ^
w Będzinie, M ałachowskiego 1. a  
w Dąbrowie Górn., 3 Maja 14. ”  

4g> w Zawierciu, 3.go M aja 1. t
.  w Czeladzi, Rynek 6.

Nr Rewelacyjne zm iany planu Nr 
gry 26-ej Loterji na korzyść 
graczy. U dzielam y w y czerpu. JT  

N r jąeych inform acyj.

Sm utnie kończą się zazwyczaj 
chłopskie spory. N ikły zatarg  o w y­
pasanie bydła lub naw et drobiu 
„w szkodzie" powoduje niejednokrot 
nie krwawą bójkę, a  nierzadko na 
polu bitwy zostaje tru p  człowieka, 
jako ofiara zajścia.

B łahy też był i powód, k tóry  wy­
wołał wydarzenie w dniu 21 m aja 
r. b. we wsi Grodzisko (pow. radom- 
skowsk-i).

Gdy na łące gospodarza Nowaka 
pasły się konie sąsiada jego Grado- 
wicza, właściciel łaki, W ładysław  
Nowak zwrócił uwagę Józefów  Gra- 
dowiezowi, aby ten raz wreszcie za­
przestał wpędzenia swego inw enta­
rza  na cudze grunta. Gradowicz har­
do odpowiedział Nowakowi i po 
chwili między sąsiadami doszło do 
żywej utarczki słownej; przyczem 
Gradowicz, odgrażając się zemstą,
pobiegł ku swojej zagrodzie. W  chwi vam  „/.aum  ^ --------
lę potem na dziedziniec w yległa cała czów, sk ładająca się z senjora rodu 
rodzina Gradowiczów uzbrojona w Józefa, jego syna Jan a , _ 14 łet- 
kije, i pod dowództwem senjora ro- niego wnuka W ładysław a i 18 let. 
du, Józefa, trzym ającego siekierę wnuczki A nny — stanęła przed są- 
w ręku — podążyła w  stronę łąki No dem okręgowym, k tó ry  po rozpatrzę 
waków. W idząc tak  silną inwazję niu spraw y, skazał Józefa  Gradowi- 
nieprzyjacielską, W ładysław  Nowak cza na  5 la t więzienia, a  J a n a  G ra- 
rzucił się do ucieczki, lecz zatrzym ał dowieza n a  1 i pół roku więzienia, 
go b ra t Leon, który  w tym  czasie 1  A----- f i ™  a ™

Obaj bracia przystanęli i próbo­
wali wraz ze swym znajomym Szew­
czykiem, um itygować Gradowiczów.

" Jednak  Józef Gradowicz, ogar­
nięty  widać morderczym szałem, rzu 
cił się na Leona N ow aka i ciął go 
siekierą przez ram ię, poczcm gdy 
ten zwalił się na ziemię, obuchem 
siekiery ugodził drugiego b ra ta  W ła 
dysława. Obu braci, ciężko rannych 
pławiących się we własnej krwi, be- 
stjałsko dobijała k ijam i cała rodzi­
na Gradowiczów i zaalarm owani są- 
siedzi z ledwością zdołali wyrwać 
obu braci, strasznie poranionych z 
rąk  zwierzęcych oprawców.

Leona N ow aka przewieziono na­
tychm iast do szpitala  w Częstocho­
wie, gdzie zmarł w 5 dni po zajściu. 
W ładysław  Nowak „wylizał" się z 
ran, lecz'przez długi czas miał zakłó 
cone funkcje organów.

Cała „zacna" rodzina Gradowi-

nadiechał rowerem
W ładysław a i Annę Gradowi- 

czównę uniewinniono.

Ogólnopolski zjazd  
jubilerów i złotników

połączony 
z wystawą prac.
W ubiegłą niedzielę w K atow i­

cach odbył się ogólnopolski zjazd 
jubilerów , zegarm istrzów i złotni­
ków. P rzybyli delegaci ze wszy­
stk ich  większych m iast Polski. Obra 
dom zjazdowym przewodniczył p. 
Stępniew icz z Król. H u ty . W itali 
zjazd: imieniem wojewody G rażyń­
skiego radca Juzw a, imieniem m ia­
s ta  radca  dr. Przybyła,^ imieniem 
katow ickiej izby rzemieślniczej p. 
Łyszczak.

R efera t o przejaw ach i następ­
stwach kryzysu w zawodzie jub iler­
skim, złotniczym i zegarm istrzow ­
skim wygłosił p. Adolf Szejer. Re­
feren t podniósł spraw ę ulg podatko­
wych, konieczność zaniknięcia list 
term inatorów  i t. d- ‘N astępnie re­
daktor „Przeglądu zegarm istrzow ­
skiego", p- Paw licki z Poznania, mó­
wił o konieczności utw orzenia współ 
nej organizacji, k tóraby ram ami 
swemi obejmowała przedstaw icieli 
wspom nianych zawodów całej Pol­
ski. W myśl w skazań refe ren ta  ze­
brani wyłonili kom isję organizacyj­
ną dla tego celu. Po obradach ucze­
stn icy  tychże przeszli do w ielkiej 
sali Powstańców, gdzie zwiedzili wy! 
staw ę jubilersko-złotniczą. E kspo­
n a ty  bardzo piękne i cenne nade-c 
słały firm y krajow e.

 CQO--------

W  CIĄG U OŚM IU LA T 14 PRZEW RO­
TÓW I REW O LUCYJ.

N a zgrom adzeniu polityeznem  w San 
tiago  de Chile, m in ister finansów  o- 
św iadczyl, że zly  stan  finansow y kraju  
w yn ik ł w skutek zadlnżenia skarbu oraz 
n ieustabilizow ania  stosunków  wewnę­
trznych.

W  ciągu  ostatnich 8 la t republika 
ch ilijsk a  przeżyła 14 rew olucyj i prze­
wrotów. W  krótkim  stosunkowo ezr.siS 
zm ien iły  się  53 rząd" ’ im adło U  prezy* 
dentów.
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POLSKA W HOŁDZIE P0LE6ŁYIŃ ZA WOLNOŚĆ.
Święto umarłych — świętem „Nieznanego Żołnierza".

Jeżeli Polska ma w iele i dro­
gich  sercu polskiem u św iąt naro­
dowych, to dzień zaduszny zali­
czyć trzeba do najbliższych nam  
w szystkim . Jest to święto pamię- 
si o naszych drogich zmarłych, 
krewnch, przyjeiołach i znajo­
m ych, święto hołdu dla w szy­
stkich poległych za wolność na­
szej Ojczyzny.
Przedewszystkiem  jednak dzień 

zaduszny jest świętem  żołnierza 
polskiego. I to nie tego, który  
żyje wśród nas, na którego pa­
trzym y codziennie i którego po­
dziw iam y tylekroć, gdy masze­
ruje w blaskach złotego słońca, 
defilując przed rozentuzjazmowa­
nym  tłumem. Dzień zaduszny jest 
świętem  żołnierza Polskiego, któ­
ry  leg ł w wielkiej wojnie, który  
rozw alił bagnetem zamurowane 
drzwi do wolności i w kroczył pier 
w szy na nowe szlaki dziejów. 
Czcić będziemy zatem ideę „Nie­
znanego Żołnierza".

Głowy skłonim y tłum nie przed 
•Tym, który krwią swoją zrosił 
niem al każdy zakątek P o ł y k i ,  
w alczył bohatersko na wszystkich  
polach bojowych Europy, a przy­
był niemal ze wszystkich kątów  
ziem skiego globu na hasło walki 
o niepodległość Polski.

Uczcić nam wypadnie i tych, 
którzy zerwali się równocześnie 
w pierwszych godzinach wielkiej 
w ojny w Polsce i innych krajach, 
a potem, jak m ściciele powsta­
w ali w  każdym dniu, w każdym  
m iesiącu, rok w rok, dopóki tylko  
szła przez św iat straszliwa zawie­
rucha wojenna. I  tych, którzy  
stanęli na pierwszy zew w listo­
padowych dniach Lwowa, a któ­
rych szczątki leżą dziś w mauzo­
leum  „Nieznanego Żołnierza", 
jako sym bol tej w ielkiej prawdy,

. że z ziemi lwowskiej powstał ry­
cerz nowoczesnej Polski, że tam  
polała się pierwsza krew w nie­
podległej Ojczyzny,

Cześć przyjdzie nam oddać 
tym , którzy w alczyli w  obronie 
kresów: Śląska Cieszyńskiego  
i W ilna.

I  tym, którzy trzykrotnie pod 
nosili oręż przeciwko krzyżackie­
mu ciem iężcy na Górnym Śląsku.

I  tym, którzy potem w  szere­
gach regularnej arm ji w alczyli 
i g łow y pokotem kładli na Czer­
wonej Rusi i na stepach Ukrainy, 
równinach w ołyńskich i w bag­
nach Polesia i na północnej ru­
bieży, a potem na polach W ar­
szawy, nad W isłą, pod Lublinem, 
pod Lwowem.

Z ich krwi i zgonu urosła  
Polska, która poprzez dobre i złe 
chwile idzie od lat czternastu ku 
potędze mocarstwowej. Jakże 
w ięc nie uczcić ofiary życia po­
ległych  bojowników?

Szczególnie piękną jest m yśl 
uczczenia w tym  dniu „Nieznane­
go Żołnierza". Czcimy w  nim bo­
wiem  ofiarę życia, które zgasło  
bez rozgłosu, bez brzmienia w o­
jennych trąb, bez dzwonów ko­
ścielnych, bez płaczu matki nad 
m ogiłą, bez wzm ianki w raporcie

mento, które w dniu zadusznym  
słyszym y z tysiąca grobów i mo­
gił żołnierskich, rozsianych w 
Polsce i na wszystkich pobojo­
wiskach świata. Duch poległych  
bohaterów woła do żyjących, a- 
byśm y nie zmarnowali tego w iel­
kiego dzieła, za które oni życie 
ofiarnie złożyli.

Mamy w Polsce tysiące nie­
znanych m ogił żołnierskich, ale 
mamy również i znane groby po­
ległych bohaterów. Ustrójmy te 
groby w  girlandy z kwiecia i zie­
leni. Oddajmy cieniom śpiących  
rycerzy należny hołd i postanów­
m y sobie, że dzieło, które wskrze­
si głos poległych, musi być conaj- 
mniej tak samo wielkie i wznio­
słe, jak ten czyn bohaterski, któ­
rego oni dokonali.

pułkowym. Może mu pieśnią ostat 
nią był gwizd kuli, która przer­
wała nić znojnego życia; może 
ostatnią modlitwą nad nim był 
trzepot spłoszonych bitwą ptaków; 
może ostatnią fanfarą —  grzmot 
armat i trzask karabinów.

Zginął więc nikomu z ludzi 
N ieznany Żołnierz Polski. Legł 
w czarnej ziemi i nikt nie wie na­
wet, gdzie jego kości leżą. Ale 
nie poległ duchem i ideą. Z ty ­
sięcy takich szarych, nieznanych 
żołnierzy, pogrzebanych w nie­
znanych zakątkach Polski i Eu­
ropy, powstała świętość narodu, 
powstał symbol „Nieznanego Żoł­
nierza"', któremu cześć oddaje 
dziś cały naród polski.

Idea „Nieznanego Żołnierza" 
jest co roku tern potężnem me-

STEFA N JA  SZADKOWSKA.

Mistcrfum Zaduszek.
Dziś nocą dusze zmarłych, dokoła krążące 
Olbrzymim, niewidzialnym światem wśród przestrzeń'. 
Opuszczą utajonych zakątków bezkońee,
B y  zwisnąć nad grobami tysiącam i cieni.

M ogiły swe tajemne otworzą czeluście,
B y Misterjum Zaduszek święcić jedną nocą,
Dawne słowa ożyją na zmartwiałych uścieeh,
Oczy zda w na zastygłe —  życiem zamigocą.

W staną dzieci maleńkich ruchliwe plejady,
B y  niespełnionych figlów  prowadzić swawole,
Starce niedokończone wieść będą obrady,
Kochanek złoży usta na kochanki czole.

W szystkie m yśli przeżyte, niepokoje, szały,
Idee niewcielone, nierealne czyny
Jednym wielkim pierścieniem będą olbrzymiały,
Tworząc ów świat odrębny —  duchowy — jedyny!

Raz jeden w ciągu roku pojawią się zmarli,
By się napoić ziemskich goryczy piołunem.
A by znów lot ęwój odbyć przyziemny i karli,
A później bez zazdrości spocząć pod całunem.

Zamknięte będą jeno mogiły wybranych —
Tych, którzy poprzez życie szli potężną mocą, 
Patrząc ponad przeciętność w szlak umiłowany, 
Tych, co ponad ludzkością, jak gwiazdy migocą!

Ci — w przestrzeniach bezkresnych znaleźli azylum,
Z chwilą śmierci wcielając życie wiekuiste...
A że nieukojonych jest po śmierci tylu,
Przeto żywot im wieczny daj dzisiaj, o Chryste!

7

li o :zystość Wszystkich Świętych.
W  dniu  1 listop ad a  obchodzim y św ię  

to W szy stk ich  Ś w iętych , k tóre w  ko­
śc ie le  k a to lick im  zrodziło  się, jak o  w y ­
raz czci. oddaw anej m ęczennikom . Po­
czątkow o bow iem  cześć pu b liczną  od­
d aw a ł k ośció ł ty lk o  tym , k tórzy  życie  
sw e p o łoży li za w ia rę  C hrystusow ą. 
D opiero  z uprow adzen iem  kan on izacji, 
także i w yzn aw cy  w ia ry  sta ją  s i ’ 
przedm iotem  czci pu b liczn ej.

K ośc ió ł B oży  codziennie, bądź to w e  
m szy  św., bądź też w  p acierzach  kapłan  
sk ieh  p rzyp om in a  nam  życ ie  k tóregoś  
ze św ię ty ch  i w zyw a do naślad ow an ia  
je g o  cnót. N ad to  jed nakże chcąc rów ­
n ież uczcie tych  Ś w ięty ch  P ań sk ich , 
k tórych  św ięto śc i n ie  ogłoszono, a k tó ­
ra  ty lk o  B ogu  je s t w iadom a — u stano­
w ił k ośció ł k a to lick i w  r. 607 jeden  
dzień  w  roku, b y  ty m  w szystk im , zna­
nym  i n iezn an ym  św ię ty m  oddać cześć 
w spólną.

P o w sta n ie  te j  u roczystości je s t na­
stęp u jące:

W  R zym ie p o sta w ili d a w n ie js i ceza 
row ie św ią ty n ię  p og a ń stw a  o form ie  
k o liste j, zw aną rotundą. W  tej rotu n ­
dzie u m ieśzezono p osąg i w szystk ich  
bożków , w  k tórych  ty lk o  w ów czas w ie ­
rzono. Od tego  k u ltu  w szystk ich  bo­
gów  n azw an o  tę  rotundę P anteonem .

W szystk ie  św ią ty n ie  z b ieg iem  czasu  
u leg ły  ru in ie , ty lk o  P an teon u  ząb cza­
su n ie zdoła ł zn iszczyć. Otóż g d y  u pa­
dła w ładza cezarów , a za tryu m fow ała  
idea C hrystusa, w ted y  papież B o n ifa cy  
IV  w  r. 607 przeznaczył tę  jed y n ą  w  
sw oim  znaczeniu  budow lę na  kościół. 
P oniew aż zaś n ieg d y ś b y ło  to ognisko  
czei w szystk ich  bożków , przeto  papież  
p ośw ięcił ten  k ośc ió ł czei M atk i B o ­
skiej,^ k ró low ej m ęczen n ików  i kazał 
złożyć w n im  w szy stk ie  kości z k a ta ­
kum b. B y ł to w ięc  p ierw szy  k ośció ł m ę­
czenników . P on iew aż słow o  m ęczennik  
w pierw szych  w iek ach , oznaczało ty le , 
co św ięty , stąd też k ośció ł ten nazw ano  
kościołem  W szystk ich  Ś w iętych .

P ierw o tn ie  obchodzono u roczystość  
W szystk ich  Ś w iętych , u stanow ioną  
n a p ierw szy  dzień listo p a d a  ty lk o  w  
R zym ie i w n iek tórych  k rajach . D op ie­
ro w  X V  stu lec iu  ro zc ią g n ięto  ją  na  
ca ły  kośció ł k a to lick i.

U roczysto ść  W szy stk ich  Ś w iętych  
n a leży  do w ażn iejszych  św ią t w  roku. 
W yn ik a  to ch oćby stąd , że poprzedzone  
je s t  ono w ig ilją  z postem . W ig ilja  m a  
b yć n ie ja k o  p rzygo tow an iem  i  p rzyspo  
sob ien iem  d u ch a n a  tę  u roczystość, 
ab y  tern w ięk sze  od n ieść  k orzyśc i m o­
ra ln e  za p rzyczyn ą  Ś w ię ty ch  P ań sk ich .

Z Kalendarza.

Listopad.
J ed en a sty  zkolei w ob ow iązującym  

obecnie ka lend arzu  greg o r ia ń sk im  m ie­
s ią c  listop ad , n osił w język u  starop o l­
sk im  nazw ę „proszeniec“. P o lsk a  na­
zw a pow sta ła  od tego, że w tym  m ie­
sią cu  w łaśn ie  „ liście op ad ają11. L istopad  
u daw nych  rzym ian , jako  d z iew ią ty  z 
k o le i w  ich  kalendarzu, zw ał s ię  no- 
vem ber i tę nazw ę p rzy ję ły  n iem al 
w szy stk ie  indoeu rop ejsk ie  język i.

D o n a jw ażn iejszych  w ydarzeń hi sto  
ryczn ych  w listop ad zie  za licza ją  się; 
śm ierć K azim ierza  W ie lk iego  (5. 11. 
1370), k a p itu la c ja  W arszaw y (3- 11. 
1774), zw ycięstw o  Jan a  I I I  pod Cboci- 
m em  (9. 11. 1673), b itw a pod W arną i 
śm ierć k ró la  W ła d y s ła w a  (11. 11. 1444), 
w cie len ie  K rakow a do A u strji (U  II. 
1846), zajęcie  W arszaw y przez w ojsk a  
N ap oleon a  (26. 11. 1S0G), zgon A. M ic­
k iew icza  (28. 11. 1855), zw ycięstw o  m or­
sk ie  P o lsk i nad Szwedam i na B a łty k u  
(28. 11. 1627), w ybuch  p ow stan ia  listo p a ­
dow ego (29. 11. 1830), s ły n n a  polska  
szarża pod Som o-S ierrą (30. 11. 1808).

L istopad  w tra d y cji ludow ej odzna­
cza s ię  w iększą n iż  inne m iesiące  
sk łon n ością  do wróżb. W  w ig ilję  W . 
Ś w ię ty ch  p osy łan o  do la su  chłopców  z 
siek ierą , k tórzy  śc in a li g a łą ź  dębow ą  
lub  bukow ą. J e ś li  b y ła  sucha, tw arda, 
w noszono stąd  o zim ie su ch ej, jeże li 
m okra — w różono zim ę w ilgo tn ą . P ro ­
rok u je  się  także, ja k  w iadom o z dnia  
św . M arcina: je ś li dzień ten je s t  su ­
ch y , zim a będzie ostra, w ilg o tn y  zaś 
dzień je s t  zapow iedzią  m okrej i łagod ­
n ej zim y.

N iem al w szystk ie  p rzysłow ia  ludow e  
w tym  m iesiącu  stan ow ią  przepow ied­
n ie  i w różby pogody. S p ecja ln ą  tra d y ­
c ją  pod w zględem  w różenia cieszy  s ię  
w ig ilja  dn ia  św . A ndrzeja  (30. 11.). W  
ty m  dn iu  le ją  na  w odę w osk albo o łów  
i  z u lanych  k szta łtów  w różą o przyszło  
ści. Od św . A n d rzeja  przew ażnie roz­
poczyna s ię  zim a i jak  m ów i p rzysło ­
w ie: „Na św ię teg o  A ndrzeja  — trza  
kożucha d obrodzieja11.

KRONIKA
KALENDARZYK.

D ziś  W sz y s tk ic h  ś w ię t y c h  

Jutro: D zień  Zad.

W »chód «łońc»: 6.31

L is topad  

1
W to re k Zachód słońca: 4.24

W A R S Z A W A .
W torek , 1 listopada.
10.10. P ro g ra m  na  dz. bież. 10.15. Tr. na  
b ożeństw a z b a zy lik i W il. 11.58. S y g n a ł  
czasu  z W arsz. 12.05. P rogram  na  dz. 
n ast. 12.10. U rz. kom. PIM". 12.15. Tr. z 
F ilh . W arsz. 14.00. K om . roln. 14.05. O 
opasan iu  b yd ła  w gospodarstw ie. 14.25. 
P ie śn i ludow e. 14.40. O w apnow an iu  ro  
li na zim ę. 15.00. D . c. p ieśn i. 16.00. Aud. 
dla dzieci. 16.25. P ły ty . 16.45. W artości 
w ychow aw cze technik i. 17.00. R ec ita l 
fortep . 17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. 
M uzyka popul. 18.50. R ozm aitości. 19.15. 
K om . Tow . Zach. do H od. koni w  P o l.  
see. 19.20. S łuch . p. t. Serce m atk i. 19.55. 
Tr. z T eatru  W ie lk ieg o  O pery F aust.
W  przerw ie K w adrans lit. oraz w iad. 
sport. U rz. kom. PIM . i kom. p o licy jn y .

W A R SZ A W A .
W torek , 2 listopada.

11.40. Codz. P rzeg ląd  P ras. P o lsk . 
11.50. Kom . m eteor, dla kom. lo tn iczej. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. Pro­
gram  na dz. nast. 12.10. P ły ty . 13.20. Urz. 
kom . P IM . 15.40. K om . gospod. 15.55. 
K ron ik a  harcerska. 16.00. Aud. dla m ło- 
dzioży. 16.25. P ły ty . 16.40. O dczyt z K ra ­
kow a. 17.00. A ud. d la n au czyc ie li muz. 
17.30. K om . d la  żeg lu g i i rybaków . 17.35. 
P ły ty . 17.40. A lb ert T hom as i F ra n c i, 
szek  S im on. 17.55. P rogram  na dz. nast.
18.00. K oncert w  w yk. ork. P  .R. 19.00, 
R ozm aitości. 19.20. Skrzynk a poczt. 19.30; 
F elje to n  lit . p. t. Ż ycie literack ie . 19.45. 
P ra s. Dz. R ad j. 20.00. K on cert m u zyk i 
re lig ijn e j ze L w ow a. W  przerw ie: W ia  
dom ośei sport. Dod. do P ras. Dz. R adj.
22.00. N a  w id n ok ręgu . 22.15. M uzyka po 
w ażna. 22.55 U rz. kom . P IM . i kom . po­
licy jn y .

K A T O W IC E .
W torek , 1 listopad a.

10.30. N aboż. z kośc. N M P . w W ie l 
kich  P iek arach  na Ś ląsku. 11.58. S y g ­
n a ł czasu  z irsz. 12.05. P ro g ra m  na 
dz. nast. 12.06 P rogram  na  dz. n ast. 12.10 
Tr. z W arsz. 16.00. A ud. d la dzieci. 10.25. 
In term ezzo muz. 16.45. Tr. * W--"®*. 17 05 
P rogram  na dz. nast. 18.00. M uzyka ■ 
W arsz. 18.50. H y m n y  J a n a  K asp row i­
cza. 19.05, R ozm aitości. 19.15 ivom. spor 
tow e. 19.20. Ti-, z W arsz. W  przerw ie  
.w iaa sport, z ca łego  kraju .
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Rozwiązanie organizacji p. n.
„obóz Wie kiei Polski11

Okręgowe kierownictwo „obozu Wiel 
kiej Polski* otrzymało następujące 
zawiadomienie od p. wojewody kiele- 
ckiego.

„Na (zasadzie art. 3_go ust. 2_gi prze 
pisów tymczasowych o stowarzysze­
niach i związkach w brzmieniu ustało 
nem dekretem z dnia 3.go stycznia 1913 
r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 3 poz. 88) oraz na 
zasadzie art. 4-go rozporządzenia mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 11 
października 1928 r. o dekoncentracji 
niektórych kompetencyj w zakresie 
administracji spraw wewnętrznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 828) rozwiązuję 
na terenie województwa kieleckiego 
organizację pod nazwą „obóz Wielkiej 
Polski", jako zagrażającą spokojowi i 
bezpieczeństwu publicznemu.

Każdy zatem, kto będzie należał do 
wymienionej organizacji i z nią współ 
działał, zostanie pociągnięty do odpo. 
wiedzialnośei karno .  administracyjnej, 
względnie karno - sądowej.

Decyzja powyższa ulega natychmia. 
stowemu wykonaniu.

Przeciwko niniejszej decyzji przysłu 
guje prawo odwołania się do ministe- 
rjum spraw wewnętrznych przez urząd 
wojewódzki kielecki w ciągu dni 14-tu 
licząc od dnia następnego po jej dorę. 
ezeniu.

W niesienie odwołania niema mocy 
wstrzymującej.

U ZA SA D N IEN IE.
Z posiadanych materjałów wynika, 

e członkowie organizacji obozu W iel. 
kiej Polski dopuszczali się szerzenia 
fałszywych a niepokojących ogół pu­
bliczny wieści, nieposzanowania władz 
państwowych i szerzenia nienawiści 
między poszczególnemi warstwami spo 
łeczeństwa.

Uwzględniając nadto, że obóz W iel. 
kiej Polski posiadał swoistą strukturę 
organizacyjną, opartą na bezwzględnem 
podporządkowaniu się rozkazodaw- 
stwu mianowanych przełożonych, nie­
jednokrotnie ukrywających przed człon 
kami rzeczywiste zamiary i dążenia or 
ganizacji, należy uznać go za zagrażąją 
cy dobru i interesowi publicznemu.

Wojewoda: (—) PaciorkowskL
(Pieczęć okrągła „urząd wojewódzki 

kielecki).
#  #  *

Pięcioletnie istnienie obozu Wiel­
kiej Polski nie dało możności wła­
dzom administracyjnym przyznania 
mu charakteru legalnej organizacji.

Próby władz administracyjnych 
zalegalizowania O. W. P., jako sto­
warzyszenia na zasadzie obowiązują 
cyeh tymczasowych przepisów omi­
jano twierdzeniem, że jako stronni­
ctwo polityczne od takiego obowiąz­
ku jest obóz wolny, członków nato­
miast informowano, — iż zarejestro­
wano organizację w ministerjum 
spraw wewnętrznych, co nie wyma­
ga zgłoszenia oddziałów u władz 
miejscowych.

Taktyka aż nadto dobrze wi­
doczna.

Wobec władz — wykręty, wobec 
członków kłamstwa w ciągu kilku 
la t

Rzecz jasna, że takiemu postępo­
waniu przyświecał określony za­
miar i dążenia.

T cóż to za zamiar, cóż to za dą­
żenia1?

iką cenę uchylić się od 
nadz - stawowego władz — oto
zamia A dążenia — to wykorzysta
nie toj okoliczności do działalności 
konspiracyjnej, do stworzenia grun­
tu dla roli nieodpowiedzialnych jed­
nostek, które zdrowo społecznie i _ 
państwowo myślące zastępy człon­
ków prowadzić miały do walki z 
jakiemś zmyślonen niebezpieczeń­
stwem Polski, a w gruncie rzeczy 
dochodziło do wybryków i ekscesów, 
gorszących ogół społeczny, do wznie 
canta antagonizmów Pnieconia nie­
nawiści między odłamami ludności, 
do rozgłaszania nieprawdziwych, a 
niepokojących wieś'-;, oraz do nie­
poszanowania władzy.

Jeżeli zważymy, że kierowni­
ctwo GWP. wobec, większości

swych członków ukrywało właściwe 
zamiary, zadania i dążenia, przy za­
stosowaniu systemu bezwzględnego 
posłuchu, i podporządkowania się 
rozkazodawstwu mianowanych przez 
kierownictwo przełożonych, to rola 
nieodpowiedzialnych jednostek, naj­
częściej na stanowiskach mianowa­
nych, musi w wszystkich, którym 
przyszłość narodu i państwa jest 
drogą, budzić poważny niepokój.

I  do czego to ostatecznie miało do 
prowadzić — prawdopodobnie wie­
dzą tylko całkowicie zgrani polity­
cznie leaderzy stronnictwa narodo­
wego.

My możemy natomiast powie­
dzieć, do czego już doprowadziło: 
oprócz zakłócania spokoju publicz­
nego, -wypaczania umysłów i podwa 
żania zdrowych stanów psychiki 
młodzieży w drodze swoistych syste 
mów i metod organizacyjnych obozu 
Wielkiej Polski.

Nie możemy stwierdzić, że z na­
kazu kierownictwa obozu doszło do 
smutnych wypadków, o których ni­
żej pokrótce powiemy, ale właśnie 
wcielanie w szeregach młodzieży w 
czyn poruszonych przez nas tych 
swoistych systemów i metod pracy 
organizacyjnej, przez nieodpowie­
dzialne i przez nikogo niekontrolo­
wane jednostki — mianowane, stwo 
rzyły niezdrową atmosferę i w rezul 
tacie kolizję z prawem. Moralna od­
powiedzialność spada na obóz. Nie 
był to jeden wypadek — lecz kilka. 
Systemy i metody wydały gorzkie 
owoce. Kto powiał wiatr — zebrał 
burzę.

Wszyscy .pamiętamy, czego dopu 
ścili się w lecie rok temu uczniowie 
gimnazjum im. „Śniadeckich'1 w 
Kielcach, mianowicie: Matynia,
Swięcki, Prokopowicz i Krzakowski.

A dalej — w jakim to gimna-

W  ub. niedzielę w obu parafjaeh: w  
Sosnowcu i na Pogoni odbyły się pod­
niosłe uroczystości ku czci ChrystuBa 
Króla. W  kościele parafialnym w So­
snowcu uroczystość ta rozpoczęła się o 
godz. 11 rano. O godz. 10.30 na placu 
przed domem katolickim zebrały się licz 
ne organizacje ze sztandarami na czele, 
które pochodem udały się do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo celebrowane 
przez ks. wikargo Tuorę. Podniosłe ka­
zanie wygłosił proboszcz paraf ji ks. ka­
nonik Jankowski.

Popołudniu o godz. 4.30, w domu kato 
lickim  przy szczelnie wypełnionej sali 
odbyła się akadem ja ku czci C hrystusa 
K róla, zorganizowana pod hasłem  ,,W al 
ki z pornografją". N a wstępie dłuższe 
przemówienie na tem at obrony m oral­
ności wygłosił dr. Budzyński, poczem na 
stąp iła  część wokalno - muzyczna aka- 
demji. Chór związku pracowników prze­
mysłowych i handlowych, pod b atu tą  p. 
Powiadowskiego, odśpiewał „Gaudę Ma 
te r  Po lon ja“ i „W cichym domku“ — 
Moniuszki, następnie chór kościelny 
pod batu tą  p. K iełb ia  odśpiewał ;JBymn 
katolicki" i „K rólu Chryste" — Nowo­
wiejskiego. Zkolei dr. L ipnicki odśpie­
wał solo „Ave M arja" — Dossa i „Na 
skrzydłach pieśni" — Moniuszki, p. Le­
w ińska zaś „Ave M arja" — Szuberta i 
,,0, Panie, coś losy ludzkości" — Monisz 
ki. P. Bloeher odegrał na skrzypcach 
„A.ve M arja" — Gunoda i „Legendę" — 
W ieniawskiego, p. G órniak na wiolonCze 
Ti „K rucyfiks" przy  akom panjam eucie 
pi Kam ińskiego.

W końcu popisyw ała się ork iestra  
sym foniczna uczniów gim nazjum  im. 
Staszica. A kadem ja zakończona została 
odśpiewaniem -,My -chcemy Boga" i „Bo 
że. coś Polskę".

NA POGONI.
W p ara fji św. Tomasza na Pogoni o 

godz. 11 rano  odbyła się uroczysta suma 
z kazaniem , podczas k tó re j śpiewał chór 
„H arfa". Po nieszpór ich o gódz. 4 pnpcL

zjum w Częstochowie wybijali szy­
by K ania Mieczysław, Pawlak E d­
ward, Cierpisz Edmund, Bebel Sta­
nisław i inni i jaki wyrok zapadł w 
miejscowym sądzie grodzkim.

Albo zaco został wyrokiem sądu 
grodzkiego w Sosnowcu z dnia 16. 
V III. 1928 roku ukarany Warchul- 
ski Jan, lub za jaką to defraudację 
wytoezono sprawę przed sądem 
grodzkim w Czeladzi Janowi Kraw ­
czykowi.

Czego dopuścili się i jak przez 
sądy grodzkie w Radomiu zostali u- 
karani: Scibor Kazimierz i Mizerski 
Lucjan, oraz Pietrzyk Stanisław z 
Miechowa lub Raczyński Tadeusz? 
Klimaszewski M arjan i Piotrowski 
Michał.

Wreszcie, jakiemu to zdziczeniu 
ulegli i jak niszczyli w gablotce za­
kładu fotograficznego „Rembrandt" 
w Kielcach w dniu 23 sierpnia r. b. 
portret marszałka Piłsudskiego mło 
dzieńcy: Dworak Tadeusz, Kozłow­
ski Adam, K rąż Zygmunt, Waro- 
wiee Władysław, Kaczor Włady­
sław i Motkowski Teodor.

Nie przytaczamy wszystkich 
przykrych wypadków, bo kilka wy­
starczy.

Czy może moralną odpowiedzial­
ność za czyny tych młodzieńców ma 
ją  ponosić ich rodziee, zapewne po­
grążeni dziś w głębokiej depresji i 
którym tylko bardzo współczuć 
trzeba?

Kiedy dobro i interes publiczny 
zostały tak wyraźnie zagrożone — 
nie pozostało nic więcej, jak właści­
wie zdecydować wkroczenie władzy, 
powołanej w pierwszym rzędzie do 
wykonywania kontroli i sprawowa­
nia nadzoru nad działalnością orga- 
nizacyj społecznych i czuwania nad 
spokojem publicznym.

z placu przed kościołem w yruszył m ani 
festacy jny  pochód, w k tó rym  przy 
dźwiękach dwuch ork iestr (ochotniczej 
s traży w Sosnowcu i s traży  ogniowej 
fabryki Hulczyąskiego), wzięły udział 
liczne organizacje ze sztandaram i na 
czele, stowarzyszenie młodzieży żeńskiej 
i męskiej, młodzież szkół średnich i 
powszechnych, bractw a kościelne, licz­
ne duchowieństwo, kom itet obchodu, ka 
tolickie stowarzyszenie polek, stow arzy­
szenie niew iast i mężów, stowarzysze­
nie „Jedność", spółdzielcze koło oświa­
towe, właściciele nieruchomości, m a j­
strowie fabryczni, cechy, związek pod­
oficerów rezerwy, związki N. P . R., 
„Praca Polska", straże ogniowe i tłum y 
publiczności.
Podczas całego dnia sprzedaw ane były 
wydawnictwa, ,,D obrej p rasy" i broszu­
ry  katolickie, rozdawane były również 
u lotki propagandowe. Podczas pochodu 
okna wielu domów były iluminowane.

W czoraj o godz. 7 wiecz. w sali związ 
ków zawodowych przy ul. M arjaekiej 
odbyła się przy  zapełnionej sali uroczy­
sta akadem ja. Dr. B ilik  w ygłosił dłuż­
sze przemówienie, poczem nastąp iła  
część muzyczna akadem ji.

W  DĄBROW IE.
Uroczystości ku  czci C hrystusa K ró 

la  w Dąbrowie rozpoczęły się nabożeń 
stwem w m iejscowym  kościele. W  nabo 
żeństwie wzięły udział liczne korpora 
cje katolickie ze sztandaram i. Po nabo 
żeństwie uform ow ał się pochód, kfóry 
przeszedł ulicam i m iasta, k ie ru jąc  się 
do krzyża (obok h u ty  Bankowej), 
gdzie odbyła się k ró tka  eerem onja ko. 
ściclna.

Popołudniu w sali kina „Kometa" 
odbyła się ak adem ja ,'na  k tó re j re fe ra t 
o idei C hrystusa w ygłosił prof. Srao. 
leński.

Poza tern w dalszej ezęśei p ro g ram u  
akadem ji popisyw ała ślę o rk iestra  p ra  
cewników Iow. frauko  - włoski ego ną 
„Paryżu" i deklam ow ali uczniowie.

Z TEATRU.
PANIENKA Z DANĘINKU.

K om edja w 3_ch aktach, w 5 odsłonach' 
S tefana Krzywoszewskiego.

„Panienka z dancingu", komedja 
3-eli aktach Stefana Krzywos.iewskiegó, 
wystawiona na ostatniej prcmjerze w  
teatrze miejskim w Sosnowcu, należy) 
do rzędu tych utworów scenicznych, kto 
re choć nie grzeszą większą wartością 
literacką, cieszą się naogół dużem powó; 
dzeniem.

Zawdzięczać to należy temu, że „Pa 
nienka z dancingu" jest sztuką o du, 
źyeh wartościach widowiskowych.

Drugim plusem sztuki jest aktualny 
temat, dokoła którego toczy się akcja.

Autor z właściwą sobie naturalno* 
ścią kreśli przeżycia „Panienki z dan* 
cingu", młodej dziewczyny, która pra. 
cuje w kabarecie.

Z niezwykłą prawdą i  realizmem  
Krzywoszewski charakteryzuje Mary. 
się, która umie się obronić przed czy- 
hającemi na nią pokusami i ostatecznie 
wychodni zwycięsko.

Autor kreśli również bardzo udatnie 
postać właściciela restauracji. Akcja 
rozgrywa się w jednym z lokalu dan. 
cingowych w Warszawie.

Główna rola w „Panience z danein 
gu“ spoczywała w rękach p. H aliny  
Drohoekiej, młodej, utalentowanej 
aktorki, która rokuje duże nadzieje nfl 
przyszłości. Rola Marysi była dla p, 
Drohoekiej bardzo wdzięcznem polem! 
do popisu.

Ogólnie podobał się p. Bolesław, 
Orliński, jako restaurator Woreczek, 
zbierając zasłużone oklaski.

Dobrym był również dyr. Tański, w  
róli starszego amanta Krzesławskiegó, 
a następnie p. Zbigniew Opolski w epł 
zodycznej roli Rosenstoeka.

Pozostałe role, zagrane poprawnie, 
spoczywały w rękach pp.: Stanisław#
Brzozowskiej, Wojciecha Wojeekiegó, 
Jana Korczyńskiego, Zofji Jabłonowj 
skiej, Heleny Tańskiej, Romana Grud 
niewskiego, Ireneurea Erwana, Marji 
Stróżyńskiej i Jana Nawrockiego. Re­
żyser ja  Zbigniewa Opolskiego staranna.

Wnętrza bardzo udatne i efektowne 
projektował art. malarz Józef Ba do wer.

 f i—
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W ZAGŁĘ* 

BIU.
„Dzień oszczędności" obchodzony był 

wczoraj w Zagłębiu uroczyście. Akcja 
propagandy tego święta prowadzona 
była przedewszystkiem za pośrednic­
twem prasy oraz odczytów, jakie zosta­
ły  wygłoszone w różnych instytucjach, 
organizacjach i szkołach. Rozrzucono 
również większą ilość broszurek i ulo­
tek propagandowych.

Dużą propagandę podjęła komunal­
na kasa oszezędnośei w Będzinie. Poza 
tern większość m stytucyj finansowych  
w Zagłębiu w dniu święta oszczędności 
iluminowało szyldy i  domy swych lo­
kali.

Należy jeszcze wspomnieć, że zarząd 
komunalnej kasy oszczędności w Będzi­
nie wyznaczył dla młodzieży szkolnej 
80 nagród na ogólną sumę 1280 zł., za 
najlepsze napisanie klasowego wypra­
cowania na temat oszczędnościowy.

Z KIELC,
(k) Nowy ośrodek propagandowy

P. C. K. Onegdaj odbyła się v/ K iel, 
each uroczystość poświęcenia sali 
wykładowej ośrodka propagandy PCK. 
oraz uroczystość rozdania świadectw, 
absolwentkom k u rsu  sióstr- pogotowia 
sanitarnego PCK.

Nowozorganizowany ośrodek propa­
gandy nazwano im. B. W itkowskiego, 
celem uczczenia jego działalności na 
polu ezerwokrzyskiem.

W  uroczystości wzięli i-dział przed­
stawiciele władz państwowych, sam»_ 
rządowych i zaproszeni -goście.

(k) R epertuar kia. Kino „Czwartak 
— Bohaterowie przestrzeni.

 <H>o-------
Z SOSNOW CA.

(s) Koszty utrzymania zminejmyły 
się o 1 proc. W czoraj w inspektoracie 
p racy  w Sosnowcu odbyło się posiedze­
nie kom isji statystycznej, na którera 
ustalono, że koszty u trzym ania  rodzi3 
ny robotniczej, sk ładającej się z 4 
sób, obniżyły isę w- październiku o 2 
proc. w pojów nr.niu z wrześniem. Na 
obniżkę kosztów u trzym ania wpłynął 
spadek cen karoFli, cukru i mleka.

(s) Osobiste. Będzin sądu okręgowe, 
o g w Sosnowca p. W acław Rybna £ 
przeniesiony został ua sum ów ’.sko sę­
dziego ckrcgoveago do Łodzi,

Uroczystości ku czci Chrystusa - Króla
w Sosnowcu.

MANIFESTACYJNY POCHÓD NA POGONI.



Ni 300.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU. 
Dziś we wtorek, dnia 1 listopada o

fodz. 8.15 wiecz. Aleksander Uniński. 
wiefny pianista - wirtuoz odznaczony 

pierwszą nagrodą na konkursie szopę, 
nowskim w Warszawie, wystąpi go 
semnie -w naszym teatrze. Nieprzepar­
ty urok poezji, a przytem olśniewająca 
teelinika, nadają grze Unińskiego zna­
miona niedoścignionego artyzmu 

TEATR M IEJSKI W BĘDZINIE.
W środę, 2 listopada w sali kina 

„Nowości1 zespół teatru sosnowieckie­
go odegra pełną szampańskiego lnimo- 

.DFsq Y 3 aktach Pawła Franka pt. 
„Miljony i miłość". Ceny miejsc od 90 
gr do 3.39 zł. łącznie z -wszelkieini do­
płatami. Przedsprzedaż biletów w cu­
kierni WP. Czerwińskiej.
TEATR MIEJSKI NA SATURNIE  

W czwartek, dnia 3 listopada w saii 
klubu „Szczęście od jutra" komedja w 
3 aktach St. Kiedrzyńskiego. Przedsorze 
jaż biletów w C. K . S.

„Dzielny wojak Szwejk" widowisko 
w 12 obrazach pg. Jarosława Haska u- 
każe się w piątek 4 i w sobotę 5 listo 
pada o godz. 8.15 wiecz. Zespól składa 
się z  artystów teatrów lwowskich z 
dyr. Ludwikiem Czarnowskim i Leo­
nem Wyrwiezeiu na czele.

„Królowa przedmieścia", wodewil w 
[i aktach K. Krumołowskiego,* będzie 
najbliższą premjerą naszego teatru. U- 
dzaał bierze cały zespół pod reżyserskim  
kierunkiem Bolesława Orlińskiego.

01) WYDAWNICTWA.
Z powodu uszkodzenia Iinotypu 

jutrzejszy numer ukaże się w objęto­
ści 4 stron.

 O Q O -------

Z BĘDZINA.
(b) ZEBRAN IE ODDZIAŁU 

STRZELECKIEGO W U JE JSC IJ 
Dzięki wytrwałej pracy organizator 
skiej miejscowej nauczycielki p. J. 
Kopczyńskiej i przy dużej pomocy 
kierowniczki szkoły p. Padołówny 
powstał w Ujejscu nowy oddział 
strzelecki.

Po zazmajomienia członków z i- 
deologją i działalnością związku 
strzeleckiego przez przedstawicieli 
władz powiatowych p.p.: W. Szen- 
ka i A. Abratańskiego, nastąpiły wv 
bory do zarządu i komisji rewizyj­
nej oddziału. Jednogłośnie zostali 
powołani do zarządu p.p.: prezes —
J. Kopczyńska, zastępca J . Bentkow 
ski, sekretarz W. Ciepliński, skar­
bnik B. Jędrusik, ref. wych. obYw.
J. Padołówna, zastępcy J. Pobezvk,
J. Kaniowski, L. Ciepliński, W. Na­
gły: do komisji rewizyjnej: prze­
wodniczący sołtys T. Bazgieła, człon 
kowie J . Jędrusik, A. Dziubek.

W zebraniu wzięli również u- 
cział zastępca powiatowego komen­

danta. E. Zarychta i sekretarz T. 
Drąganowski. Obowiązki komendan 
ta powierzono tymczasowo Wiśniew 
skiemu.

Z DĄBROWY.
OD ADMINISTRACJI.

Zawiadamiamy naszych Szanownych 
Czytelników, iż filja. „Expresu Zagłę­
bia w Kazimierzu została przeniesiona 
i obecnie mieści się przy ul. 11 Listo­
pada w domu p. Warwasa.

F ilja  przyjmuje ogłoszenia i prenu­
meraty.

Str.

Na marginesie zjazdu
w B ędzin ie .

rotakzego
W dniu 26 u. b. odbył się na gó­

rze Zamkowej w Będzinie zjazd rol­
ników z terenu powiatu będzińskie­
go.

Zjazd ten odbywał się właśnie w 
okresie szumnie oddawna zapowia­
danego w prasie opozycyjnej t. zw. 
strajku rolnego.

Rzecz znamienna! Pełen powagi 
nastrój towarzyszący obradom bę­
dzińskiego zjazdu, skupiona uwaga 
zebranych w momentach wygłasza­
nia referatów, poważna i pozbawio­
na całkowicie demagogicznych fra­
zesów dyskusja,—-wszystko to świad

czy]o, że chłop—rolnik z naszego te­
renu umie patrzeć na zagadnienia 
dzisiejszego życia państwowego Pol 
ski, że myśli kategorjami społeezne- 
mi i państwowemi. Ma on swoje 
bóle i troski, tem dla niego dotkliw­
sze, że stają się one często instrumen 
tem, zapomocą którego przeprowa­
dzają swoje nikczemne cele — rze­
komi obrońcy chłopa—rolnika — 
„ziełoni“ radykali z pod „zielonego" 
sztandaru.

Były czasy w naszej przeszłości 
historycznej, że hasła wolności i oby 
watełskiej skarykaturowała tragicz-

pieśni
w D^brows© 6.

humoru
Staraniem związku pracy obywatel­

skiej kobiet i związku legjonistów pol­
skich, odbędzie się w dniu 3 listopada 
b. r. o godz. 7.30 wieczorem w sali „Ko­
meta w Dąbrowie Górniczej — uroczy 
ste przedstawienie teatralne: My, Pier­
wsza Brygada" w inscenizacji i reży- 
serji Schillera i Damięckiego z teatru 
„Ateneum" w Warszawie.

Artyści tej miary, jak Mar ja n Ja­
strzębski, komik operetki teatru pol­
skiego w Katowicach, Edmund Karasiń 
ski, Henryk Kowalski, Adam Kopciu- 
szewski i inni soliści operetki teatru poi 
sikego odtworzą w 15 obrazach fragmen 
ty leguńskiego humoru, swady i opty­
mizmu życiowego, które były znamien 
ną cechą pierwszych żołnierzy — nie­
podległościowców.

Całość bardzo starannie opracowa­
na; chór i orkiestra w składzie 40 osób.

Własne oryginalne i pomysłowe de 
koracje, w wykonaniu artysty malarza 
Węgrzyna.

Kostjumy z muzeum historycznego 
w Warszawie.

Do dzisiejszej szarzyzny życia, nfepo- 
zbawionej trosk i kłopotów material­
nych w społeczeństwie, winniśmy wno­
sić więcej pogody, ducha i myśli, by od 
wrócić niewiarę i chwilowy pesymizm,

a wlać więcej radości i otuchy.
I dlatego śmiech i humor będzie naj 

lepszem lekarstwem i sposobem na 
wzmocnienie naszych słabych nerwów 
i rozproszenie codziennego defetyzmu.

A właśnie dużo pierwiastków rado­
snych jest w przedstawieniu „My Pierw  
sza Brygada".

Muzyka, humor i śpiew każe nam 
choć na parę godzin zapomnieć o kłopo 
tach, i będzie godziwą rozrywką po mo 
notonnej pracy.

Przedstawienie to w Zagłębiu ode. 
grane będzie po raz pierwszy. W ubie­
głym roku odegrane w stolicy — zgro­
madziło tysiączne rzesze publiczności, 
zainaugurowane zaś w teatrze katowic 
kim cieszyło się wielkiem powodzeniem 
i pozostawiło sympatyczny oddźwięk.

Dlatego mieszkańcy Zagłębia winni 
tłumnie przybyć do „Komety" w Dąbro 
wie Górn., ażeby zobaczyć i usłyszeć le- 
gjonową „prozę", minionych dni, tem. 
bardziej, że zysk z przedstawienia prze 
znaczony jest na cele społeczne, bo na 
gimnazjum polskie w Bytomiu i półko 
łon je im. marsz. Piłsudskiego.

Bilety nabywać można w „Kuźnicy" 
przy ul. 3 Maja w Dąbrowie, w 
dniu przedstawienia w kasie kinoteatru 
.-Kometa" od godz. 6 wieczorem.

Wałczmy ze szkodnictwem.
Krzywdę wyrządza sobie, rodzinie i państwu, kto nie 

oszczęd za  systematycznie.
Niemniejszym szkodnikiem jest cza. 3 maja 18 i Czeladź, Rynek 14

Komunalna

OBCHÓD 11 LISTOPADA  
W ZAGÓRZU.

W  Zagórzu odbyło się organiza­
cyjne zebranie, celem powołania do 
życia gminnego komitetu obchodu 
t l  listopada.

Przewodniczył zebraniu prezes 
zw. strzeleckiego K. Wyczesany, se­
kretarzował p. St. Duda.

Po krótkiej dyskusji postano wio 
no utworzyć kilka sekcyj, które zaj­
mą się opracowaniem programu.

Do sekcji dochodowej zostali wy­
brani p.p.: Lisowska, Bartoszewicz, 
Bogacz, Bogdański i Bartosz.

Do sekcji pochodowej p. p.: T. 
Bartosz, Bednarski i Wędzich.

Sekcja sceniczna p.p.: Hirszów- 
na, Lisowska, Wyczesany, Bogacz, 
Banasik, St. Duda, Goeyła, Ryńea 
i nauczycielstwo szkoły Ńr. 1 i 2.

Sekcja^ gospodarcza p.p.: Wyeze- 
sany, Ryńca, Banasik, Siudaj, Wę- 
dzich i Goeyła.

Program uroczystości zapowiada 
przemówienie, muzyka, popisy chó-

wystawienie sztuki teatralnej. 
Dochod przeznaczono ria kupno o- 
dzieży i obuwia dla biednych dzieci 
(zkolnveh.

oszczędzający nieracjonalnie, który 
bezużytecznie przechowuje oszczę­
dności w domu. Pieniądz tworzy pie 
niądz, gdy jest lokowany w powoła­
nych do tego^instytucjach oszczędno 
śeiowyeh, które, rozprowadzając go 
w formie pożyczek, przyczyniają się 
do rozbudowywania gospodarstwa 
społecznego.

Instytucją na terenie powiatu 
będzińskiego, powołaną do gromadzę 
nia oszczędności, jest komunalna ka­
sa oszczędności pow. będzińskiego 
w Będzinie, ulica Sąc-zewska nr. 12 
oraz je j oddziały: Dąbrowa' Górni-

kasa oszczędności 
przyjmuje za oprocentowaniem wkła 
dy na książeczki oszczędnościowe od 
jednego złotego. Powierzone kasie 
wkłady zagwarantowane są nietyl- 
k? jej majątkiem własnym, ale rów­
nież i dochodami sejmiku powiato­
wego w Będzinie.

Znoście do komunalnej kasy o- 
szczędności pow. będzińskiego lub 
jej oddziałów swoje oszczędności i 
dokładajcie wszelkich starań, by każ 
dy oszczędzający obywatel pow. bę­
dzińskiego posiadał książeczkę wkła 
dową K. K. O. w Będzinie.

nie — szlachta polska. Zwyrodniałe 
pojęcie owej „złotej wolności", które 
przecież było tylko przejawem anar­
ch ji, prowadzącej do. zguby całe pań 
stwo, — ma już dzisiaj sprawiedli­
wy osąd historyczny, choć wciąż 
jeszcze wywołuje w rzetelnie myślą­
cym polaku — rumieniec poniżają­
cego wstydu...

Rzecz znamienna! — powiada­
my. Dziś, zdyskredytowane w uczci­
wej opinji polskiej' — partje  rady­
kalne, wziąwszy na swoje „chłopsko- 
robotnicze‘‘ sztandary haniebne krzy 
żowo szlacheckiej anarchji i dema­
gogii — chcą w oczach współczesne­
go pokolenia powtórzyć straszliwe 
dzieje rozkładu państwowego upa­
dającej Polski szlacheckiej. Upiór 
Sieióskiego obłąkał umysły .wo­
dzów proletarjatu" i gna ich na 
obłędne manowce walki politycznej 
z własnym rządem.

Dlatego też — zjazd rolników z 
naszego terenu — na tle wiadomości 
z całego kraju o przebiegu strajku 
rolników — jest budującym i pocie­
szającym obrazem. O ten właśnie 
przysłowiowy chłopski rozum, o 
pełną powagi organizację rolników, 
umiejących godzić swoje interesy z 
interesami w naszych oczach krzep- 
nącej Polski—mocarstwa, rozbija się 
nikczemny zamach na tę Polskę.

To mało, że zbrodniczy strajk  
doznał klęski „in stanu naseendi", 
załamał się sam w sóbie — pod druź 
goezącym wpływem sprzeczności, 
które go zrodziły.

Więcej znaczą od tego zjawiska 
— takie właśnie przejawy naszego 
życia społecznego, z jakim mieliśmy 
do czynienia na zjeździe rolników 
w Będzinie.

Znaleźli się nieszczęśnicy, obłą­
kani przez prowodyrÓAv-podżęgaczy, 
którzy, z lasów przydrożnych wy­
padłszy, tu i owdzie przegnali kłoni­
cami własnych braci, wiozących na 
targi swój dobytek, a potem znów 
do lasu uciekli.

Ale chłop, antenat, gospodarz 
potem i krwią własną, użyźnionej 
ziemicy, splunie z pogardą i powtó­
rzy w przedziwnym kontraście i ana 
logp historycznej, — za Zagłobą, 
pysznym symbolem sienkiewiczow­
skim szlacheckiego rozpasania: 

„Oczajdusze, psiew iary!•..“
R..,t.

WSZYSCY
irają w Kolekturze S z c z ę śc ia

W. KAFTAL i Ska.
KĄIOWiCE, ul. św. Jana 16,

Sddziały: Królewska Huia, Tarnowskie Góry, Bielsko
Wseisca premja Zł. 200 .000  oraz szereg większych 
wygranych po 25 000, 20.000, 15 000, 10 000 5 000 ełc 
padły w ubiegłej 25 Loterji w kolekturze Kaftala.*

Losy do I-ej klasy są już do nabycia
Główna wysrana 1.000.000 złotych.

U waga! Udziela się  P. T. Graczom wyczerpujących  
informacji o zmianach planu gry do 26 Loterji.

ZNALAZŁA ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 7

Uparta samobójczyni.
Wczoraj rano na przejeździe kolejo­

wym obok Koszelewa w Dąbrowie, pod 
kola. przejeżdżającego pociągu rzuciła 
się jakaś kobieta, ponosząc śmierć na 
miejscu. Koła pociągu odcięły samobóL 
czym głową. ' -

Jak ustaliło śledztwo jest to Geiio- 
weta Wardęga, stała mieszkanka Olku-
SZcl.

Zaznaczyć przytem należy, że W ar. 
cięga juz trzykrotnie usiłowała, pozba­
wić się życia.

(d) M IĘDZY KON K URENTA  
MI. Sąd grodzki w Dąbrowie rozpa- 
trywał sprawę Dawida Szterna, wła- 
ściciela sklepu żelaznego w Strze­
mieszycach, oskarżonego o pobicie 
właścicielki sklepu z żelazem p. Ju r-  
kiewiczówny.

Oskarżony _ Sztern zaparł się 
przed sądem, jakoby miał uderzyć 
swą konkurentkę kamieniem w gło­
wę, oświadczając jednocześnie, że 
było wręcz przeciwnie, gdyż Jur- 
kiewiczówna pobiła jego żonę i po­
wybijała szyby wystawowe w skle­
pie.

Wezwany w tej sprawie świa­
dek Bigaj zeznał, że widział tylko 
jak się Sztern z Jurki&wiczówną. 
sprzeczali, o co im chodziło to nie 
wie, gdyż po żydowsku nie rozumie. 
Sprawa w rezultacie została odroczo 
na ponieważ Jurkiewiczówna pro­
siła sąd o wezwanie nowego świad­
ka Kordasa, który rzekomo widział 
jak Sżtem ją  bił kamieniem po gło­
wie, 6



Z CZELADZI.
(e) A uto najechało na 12-letnia dziew  

czynkę w Czeladzi. Onogdaj przy ulicy  
B ytom skiej w  Czeladzi w ydarzył się  
nieszczęśliw y wypadek najechania sa­
mochodu na 12Jetnią Irenę Stelm achów  
ne, zam. przy ul. K ilińskiego. Auto  
prowadzi! Z. Tuchowski, P iask i, k o ­
cha 13. W ypadek nastąpił w chwili, gdy  
Stelm achów na przebiegała przez uucq; 
Szofer, nie będąc w stanie zatrzym ać 
auta w jechał na dziewczynkę. Prócz 
obrażeń cielesnych doznała ona złam a­
n ia prawej nogi ponad kolanem. U narę  
nieszczęśliw ego wypadku przewieziono  
do szpitala w Czeladzi.

Z ZA W IERCIA .
A S P A N fA Ł Y  ROZWÓJ SADÓW

W POW IECIE ZAW IERCKIM .
D zięki intensywnej działalności Ó. 

T. O. i K. li. w ostatnich czasach w po 
w iecie zawierckim  podniosła się bardzo 
znacznie kultura rolna i ogrodnicza wsi 
W ysoki stopień kultury rolnej w powie 
ci o zawierckim  w ykazały  urządzane o . 
statn io pokazy rolnicze konkursów  
wśród sam odzielnych gospodarzy i przy 
sposobienia rolniczego m łodzieży w Po­
rębie, K oziegłówkach, M oczydłach, W  to 
dowieaeh i K rom ołowie.

Szczególny zaś nacisk kładzie ostat­
nio O.T.O. i K.R. na ogrodnictwo wa­
rzywne i sady owocowo.
Zaznaczyć należy, że stan sadów owoco­
w ych przed paru la ty  w  powiecie za­
w ierckim , przedstaw iał się  bardzo bie­
dnie. Gałąź ta, przez rolników  naszych  
b yła zbyt zaniedbana, jako w ym aga­
jąca dużej opieki, a dająe_ rzekomo nie­
w iele korzyści. O statnio jednak, rolni­
cy przekonali s ię  o korzyściach, jakie  
dają sady owocowe. To też w ostatnich  
la tach  w  tem pie iśc ie am erykańskim

80 wstało ca ły  szereg w spaniałych sa_ 
ów, dających już dzisiaj rolnikom po. 
ważne korzyści. Zam iłowanie do sadów  

nictw a coraz bardziej wzrasta, o ezem  
n ajlep iej św iadczy popyt na drzewa o 
■wocowe, dawane w tych dniach przez 
O.T.O. i K . R. na trzyletni kredyt. 0 -  
beenie rolnicy z terenu zawierekiego  
n a b y li około 5000 drzew owocowych, 
zakładając około 100 w iększych nowych  
sadów', oraz uzupełn iając istn iejące już 
sady.

Drzewa owocowe są w  r. b. w yjąt­
kowo tanie, bo od zł. 125 do 2.50. Przed  
sadzeniem  drzew roln icy  otrzym ują  
w skazów ki jak ie drzewa należy sadzie 
ha danym  terenie, odpowiadające g le­
bie i klim atowi. K ontrolę nad zakłada, 
niem  sadów w  pow iecie z ram ienia O. 
T-O.K.R. prowadzi instruktor p. W a. 
Oław W ereszczka. R ów nież za kilka dni 
na nowowybudowanym  odcinku szosy  
W łodowice — K otow ice zostanie posa­
dzone 1000 czereśni, pochodzących ze 
Szkółki sejm iku  w K oziegłow ach.

(z) Inspekcja P U P P . W  tych  dniach  
delegat województwa p. W ilczyńsk i i 
radca Janik  kier. P U P P . w  Sosnow ca  
dokonali inspekcji w  tutejszym  P U P P . 
K ontrola k siąg  bezrobotnych i  cało­
kształtu  działalności, dała w ynik i do­
bre.

Strafk w fabryce Schdna trwa.
K O N FE R E N C JA  W  INSPEK TO RACIE PR A C Y  Z D ELEG ATAM I ROBOT­

NIKÓW  N IE  D A Ł A  ŻADNEGO REZULTATU.
S ytuacja  strajkow a w  fabryce włó­

kienniczej C. G. Schdna w '  Sosnowcu  
nie u leg ła  dotychczas żadnej zmianie.

Obie strony, dyrekcja fabryki, jak i 
robotnicy, stoją  na nieustępliw em  stano  
w isku i  na żadne ustępstw a się  nie go­
dzą.

Stanow isko robotników jest zupełnie  
słuszne. N a 2€-proceniową obniżkę p łac  
n igd y  się  przecież zgodzić n ie można, 
tem bardziej, że jest to wypadek zupeł­
nie odosobniony.

N igdy dotychczas i n igdzie nie w ysu­
wano tak w ysokiego żądania. B y ły  ob­
niżki 5, 1 ©-procentowe, 12, a nawet 15- 
procentowe. D otychczas jednak nie no­
towano wypadku, aby k tóryś z zakła­
dów przem ysłow ych w ysunął żądanie 20 
procentowej obniżki płac.

W czoraj o godz. 2 popoł. w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu, pod przewod­
nictwem  inspektora praey inż. Fedoro­
wicza, odbyła się  konferencja z przed­

staw icielam i robotników. K onferencja  
ta n ie d ała  żadnych wyników.

Inspektor pracy zwrócił uwagę de­
legatom , że w  sytuacji obecnej nie mo­
że być m owy o jakiejkolw iek  ingeren­
cji władz. Proponował w ięc delegatom , 
aby zlikw idow ali strajk, a wówczas in­
spektorat pracy będzie w  zatargu inter 
w enjow al.

D elegaci w sposób stanow czy oświad­
czyli, że w alczyć będą aż do zw ycię­
stwa, co zaś do likw idacji strajku, o- 
swdadczyli, że likw idacja  może nastąpić  
jedynie pod warunkiem, że dyrekcja za 
gw arantuje robotnikom  do czasu ukoń­
czenia pertraktacyj te sam e co dotych­
czas w arunki p łacy i że praca odbywać 
się będzie norm alnie.

W obec tego stanow iska nie m ogło  
dojść cło żadnego m iędzy delegatam i i 
inspektorem  pracy porozum ienia i kon­
ferencja zakończyła sie niczem.

A P E L
DO ROBOTNIKÓW  ZAG ŁĘBIA I Ś L Ą SK A  I  DO ORGANIZACYJ ZA . 

W ODOW YCH I SPOŁECZNYCH OBU ZAGŁĘBI.
Już szósty dzień trw a strajk w łoski

w fabryce C. G. Schon w Sosnowcu  
Robotnicy nie opuszczają fabryki. Za. 
targ  powstał na tle zachłanności zarzą­
du fabryki C. G. Schon w Sosnowcu, 
który zażądał 31 proc., a wkońeu 20 
proc. obniżki zarobków.

Robotnicy tej fabryki po ostatniej 
obniżce w sierpniu br., wynoszącej od 
10 proc, do 19 proc. i dobrowolnem opo­
datkowaniu się  na bezrobotnych, zara. 
biali przy 3—4 dniaeli w tygodniu  od 
40 do 80 złotych m iesięcznie.

W  tych  warunkach przyjęcie nowej 
obniżki byłoby dla robotników ostateez 
ną już katastrofą. N ie zgodzili się w ięc  
na nią, a przem ysł n ie zdradza chęci 
pertraktacyj, nic cdradza chęci porzu. 
cenią sw ego stanowiska. _

Strajk może wywołać glod i  nędzę. 
Tu i ówdzie już daje się  odczuwać brak. 
Cóż dziwnego? P rz y  tych zarobfcEph 
trudno m yśleć o odkładaniu grosza na 
czarną godzinę.

Jeżeli robotnicy ustąpią — zachęcą 
innych przem ysłowców do akcji zniż­
kowej — a sami będą m ieć za dużo by  
umrzeć, a ca  m ało by żyć.

Jeżeli zwyciężą, jeżeli w ytrw ają — 
poham ują zapędy przem ysłowców. — 
W szyscy robotnicy o tern wiedzą. S o li­
darnie w ięc w zyw am y W as do pomocy. 
D aj, ile  masz, choćby grosz, choćby kęs 
ehleba, trochę cukru, ma.ki, kaszy. K o­
m itet n iesien ia pom ocy strajkującym  
fabryki C. G. Schon urzęduje sta le  w  
lokalu związku włók. „Praca" Z. Z. P. 
w Sosiiow cu.Pogoni, ul. M arjaeka nr. 1.

W  domach ukażą się-kwesturze e le .  
gitym acjam i i listam i. N ie w ypuście 
j„Y jdźr ;<• z pomocą brseiar  
rzy walczą. Dopom óżcie im, a wtedy  
wytrwają. Dadzą początek zw ycięstw a  
zorganVowanej akcji robotniczej. Nie 
zapom inajcie o braciach, stojących w 
ciężkiej walce o chleb powszedni.

KOM ITET N IE S IE N IA  POMOCY 
STR AJK UJĄ C Y M  F A B R Y K I  

G  G. SCHoN.

Używajcie nożyków 
do golenia f«

en. Repr. Eclipsa —  W u sz  wa, W iicza 31.
.ECLIPSE”

S KŁAD APTECZNY i PEPM 1M ERJA

M. J  A G I E Ł Ł O W I C Z
SOSNOWIEC, 3-go Mala 7, t s l e f ,  1-71 i 3 - 3 9

— poleca —
Św ięty tran leczniczy gw arantow ane jakości „ G o ld  Medal" 

oraz Emulsję tranow ą S c o t d .
T°wary aptecane, hygieniczne, kosmetyeme i I. p. — Wycieraczki, szczotki 

froterki, pokosty, lakiery oraz artykuły gospodarczego użytku.

(z) U roczystości ku czci G Srjstusa  
K róla. Onegdajsze uroczystości ku czci 
Chrystusa _ K róP  dzięki sprzyjającej 
pogodzie wypadły nadzwyczaj im ponu  
jąo. O godz. 10-ej rano na boisku suor- 
towem zebrały się straże ogniowe; 
związki zawodowe, sokół, halerczycy i 
in. N ajliczniej reprezentowane byty  
stow arzyszenia młodz. polskiej żeńskiej 
i m ęskiej. Zebrani na czele z orkiestrą  
i lasem  sztandarów na czele i na nabo- 
żoństwo do kościoła parafialnego. U ro­
czyste nabożeństwo celebrował ks. pra­
łat F. Zientara. W  czasie, nabożeństwa  
podniosłe okolicznościowe kazanie w y . 
g łosił ks. Fr. Strugała.

W  nabożeństwie poza organizacja, 
m i i w ielkiem i rzeszam i parafjan, w z;ę 
l i  udział przedstawiciele państwowych  
władz adm inisiracyjnych, m iasta, prze„ 
m ysłu, handlu, kupieetwa, rzem iosła, 
wojskowości itd. Popołudniu o godz. 18 
w sali domu ludowego, staraniem  sek­
cji katolickiej odbyła się akademja. O- 
kolioznościowe przem ówienie w ygłosił 
prezes akcji katolickiej inż. Dudta. — 
Mec. K ossakowski w ygłosił referat o 
walce z pornograf ją w druku i  ol raz. 
ku. Towarzystwo śpiewacze „Lira" od. 
śpiew ało kilka okolicznościowych pie­
śni, p. Kabzińska, przy akomp. p. St. 
Żurawskiego, odśpiewała solo parę u . 
tworówr. Na zakończenie druhny stow, 
m l. poi. żeńskiej w ykonały żyw y o- 
braz.

(z) Z żyeia LGPP. w  powiecie. Oslat 
nio na terenie powiatu zawierekiego  
zorganizowane zostały 3 nowe szkolne 
koła LOPP. P ierw sze przy szkole po w 
szeehnoj w M yszkowie liczące około 
500 członków. Opiekunam i koła z pośród  
personelu nauczycielskiego są pp. Ję_ 
drzejkiewiezowa, Gałkowska, Grycncro. 
wa i Serafin. Do powstania koła przyczy  
n il się kier. szkoły p. Opuehlik. D m gia  
koło powstało przy po-.' <zecVie,i '•zkąie 
fabrycznej w M yszkowie. Koło to liczy  
150 członków. Opiekunami kola jest  
kier. szkoły p. Fr. N a irosk i. Trzecie ko 
ło założone został przy szkole powszcch 
nej w Blanowicach, liczy ono 30 człon 
ków. Zarząd koła stanow ią pp. ,T. Fur 
galski, A. Furgalska, U. Rzęsikowska i 
Si. Guehow. D elegatem  do pow, kom. 
LO PP. w ybrany zo-ńał p. Furgalsfd. 
Zarządy kół w  M yszkowie stanowią  
uczniowie, w  Blanow icach zaś nauczy  
cielstwo.

(z) Odprawa instruktorów- o, p. g.
Onegdaj w sa li szkoły powszechnej nr. 
2, odbyła się odprawa instruktorów  
opg. II  i III  kategorji z terenu powiatu  
zawierekiego. N a odprawę przybyło 60 
osób. Odprawrę zagaił prezes powiatowe 
go kom itetu LO PP. kom isarz Langert, 
w ygłaszając przytem  okolicznościowe 
przem ówienie. Przewodnictwo objął 
inż. Dutka. Tematem obrad było: za.
w iązanie koła instruktorów oplg., skon. 
centrowanie pracy oplg. na terenie za . 
kładów- przem ysłow ych, szkół średnich  
i powszechnych, m iasta j powiatu. Po  
nadto poruszano sprawTy  m iesięcznych  
referatów  z obrony przeciwlotniczo - 
gazowej, stałych  Ćwiczeń drużyn na te 
renie, konieczności przeszkolenia wszy­
stkich instruktorów  w lotnictw ie i 
obronie przeciwgazowej. Omawiano rów  
nież sprawę zorganizowania w Zawier 
eiu  kursów m odelarstw a lotniczego. 
W szystk ie powyżej wspom niane spra­
wy referow ali pp. sekretarz pow. kom. 
lopp. E. W cehtm an i pow. instruktor 
oplg. Sroczyńsk i
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KSAWERY MONTEPIN.

BRAlimÓJCA
Romans.

63,
Pan jesteś IQaudjusz Griyot, 

r^ekł do niego, majster w warszta­
tach Ryszarda Yerniere.

— Tak. panie sędzio , odpowie­
dział Klaudjusz.

— Wiem, podchwyci! Daniel, żeś 
pan posiadał cale zaufanie pryncy- 
pala.

— Cale zaufanie* na które usiło­
wałem zasłużyć, tak, panie, rzekł
Rlaudjus:- głosem nieco drżącym, i 
nie mogę powściągnąć niepokoju, 
wzruszenia, zmartwienia, gdy po­
myślę, że człowiek taki. jak mój pryn 
cypal, człowiek tak  dobry, tak spra­
wiedliwy. tak zacny, najlepszy z tu 
dzi. padł od kuli podłego mordercy.

— Tego mordercę, a  raczej tych 
morderców musimy znaleźć. pod­
chwycił Daniel. Człowiek ten zacny 
musi byt; pomszczony! Pan kocha­
łeś i żałujesz swego pryneypała. li­
czy nisz zatem wszystko, co zależeć 
będzie od pana, ażeby dopomóc w 
poszukiwaniu sprawiedliwości.

— O! niezawodnie, panie sędzi®,

i to z całego serca!.-.
— Jak mi mówiono, przybyłeś 

pan jeden z pierwszych na widownię 
zbrodni!

— "Nieetety, nie dość jednak 
wcześnie, ażeby uratować pana Yer­
niere.

— O której godzinie, spostrzegł­
szy pożar, przybyłeś pan do fabryki?

' — Mogę panu sędziemu powtó­
rzyć to tylko, co już opowiedziałem 
panu komisarzowi z Saint - Ouen,

— Powtórz pan.
— Nie mam rodziny; nie mając 

nikogo do odwiedzenia przy dniu no 
wego roku, przepędziłem cały dzień 
u mej gospodymi. gdzie jadłem śnia­
danie, jak zwykle. Wieczorem pani 
Auhin zaprosiła mnie na obiad do 
siebie wraz z panią Weroniką, odź­
wierną fabryczną.

— Przepędziłeś pan wieczór z pa 
nią Weroniką! krzyknął Daniel, prze 
rywająe Klaudiuszowi.

—- Tak panie, wraz z  jej wnucz­
ką i Magloirem.

— Co to za jeden !
— Kataryniarz, dawny żołnierz, 

który stracił'rękę podczas wyprawy 
w Tonkinie, przyjaciel pani Wero­
niki... Zacny i godny chłopiec klient 
pani Auhin. która go bardzo poważa 
Byłem trochę cierpiący... Początek 
migreny, bo wvpilem trochę więcej 
niż zwykle, pray dniu nowego roku 
O godzinie dziewiątej opuściłem ze­

branie. ażeby odpocząć. Wróciłem do 
swego pokoju i położyłem się. ale 
nie mogłem zasnąć. Nagle okno, na­
przeciw mego łóżka, oświetliła _ się 
czerwonym blaskiem. Niespokojny, 
wstałem i wyjrzałem. Spostrzegłem 
fabrykę w ogniu. Ubrałem się śpiesz 
nie, jak szalony pobiegłem do resta­
uracji, gdzie Mag kuro znajdował się 
jeszcze, jak kilku innych gości, po­
wiedziałem im, co się dzieje, i po­
ciągnąłem z sobą na ulicę Hordoin 

. '— Która godzina wtedy byłaf 
zapyta! sędzia.

— Kwadrans na jedenastą...
— Czy Weroniki nie było już 

wtedy u mińskiej gospodyni w Iowa 
rzystwie kataryniarza Magłoira ?

’ — Nie, panie sędzio.
— Cóż dalej.
— Ibsys&edtesy przed bramę. w 

pobliżu pawilonu usłyszeliśmy, jak 
wnuczka Weroniki wolała na. babkę 
i knyezMu o pmtam. W iatr rozniecał 
płomienie i poiar jua przybrał o- 
gromne rozmiary™ Wszystko płonę­
ło... Wejść nie nspglityay, brama, by­
ła zamknięta. Maglowe, który jest 
bardzo lekki i zwinny ja k  małpa, 
prosił mnie o pomoc... Kataryniarz 
wlazł mi na plecy, potem aa parkan, 
zeskoczył na podwórze i otworzył 
nam Uranię... J a  pomyślałem zaraz 
o kasie i  o książkach handlowych, i 
krzyknąłem na Magłoira. że trzeba 
je ratować. Rzuciliśmy się w tedy do

budynku, będącego w płomieniu, aże 
by wykonać mój projekt, za chwilę 
jednak zatrzymaliśmy się, zdjęci gro 
zą. Przed nami, u nóg naszych, leża 
ty dwa trupy: pryneypała i Weroni 
ki. W tejże chwili dach budynku za­
walił się ze strasznym łoskotem i 
niepodobna nam było ocalić pienię­
dzy i ksiąg rachunkowych...

— Nie słyszałeś pan wystrzałów!
— Nie, panie sędzio.
— Czy trup pana Yerniere. leżą­

cy na bruku podwórza, znajdował 
się daleko od drzwi jego mieszka­
nia!

— O trzy, a najwyżej cztery 
kroki

— A trup Weroniki !
— O dwa metry od niego.
— Pan jadłeś śniadanie w nie­

dzielę zrana u pana Yerniere wraz 
z kasjerem!

— Tak. panie, i pryr.cypał. zacny 
i szlachetny, jak zawsze, dal każde- 
mu z nas po dwa ty; ące franków 
gratyfikacji noworocznej.

— Czy pan Yerniere rozmawiał 
z kasjerem, ile pieniędzy mogło być 
w kasie?

— Nie. panie.
—Kasjer Prieur objaśni nas w 

tym przedmiecie™
Co do innie, widoeznem jest, ze 

zbrodnia popełnioną zestala między 
godziną dziesiątą a  jedenasta—

e_ d. n.
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Poświęcenie nowego lokalu
komunalnej kasy oszczędności w Będzinie.

Wczoraj odbyła sic uroczystość po­
świecenia nowego lokalu komunalnej 
kasy oszczędności w Będzinie.

W uroczystości tej między inneuii 
wzięli udział przedstawiciele władz pań 
stwowyck ze starostą Boxą na czelo, po­
słowie, następnie przedstawiciele: miast 
szkolnictwa, palesa-y, przemysłowców, 
świata lekarskiego, instytueyj finanso­
wych z Zagłębia i ze Śląska, dyrekcji 
tramwajów, pow. kasy chorych, po w. 
aomeudy policji, sejmiku i starostwa 
będzińskiego, rad gminnych, związków 
rzemieślniczych, cechów, kupców, gmi_ 
ny żydowskiej, organizacyj społecznych 
rolników i prasy.

Poświęcenia nowego lokalu kasy do­
konał miejscowy proboszcz ks. Peckc, 
który wygłosił również dłuższe okolicz- 
lośeiowe przemówienie.

Ceremonji otwarcia lokalu, przeci­
nając wstęgę, dokonała starościna Bo. 
xowa w towarzystwie inż Laubitza.

Przemówienia w imieniu kasy komu 
nalnej wygłosili starosta Boxa i prezes 
rady nadzorczej inż. Czaplicki. Poza 
tern przemawiali dyr. Gadomski i pi zed 
stawicieł zwł rewiz. kas miejskich i po 
wiatowych z Warszawy p. Świderski, 
życząc zarządowi kasy dalszej owocnej 
pracy.

W skład zarządu komunalnej kasy 
oszczędności w Będzinie wchodzą: sta-

(z) Ma fronc-ie robotniczym. W ubie 
głą niedzielę odbyły aż trzy zebrania 
związków zawodowych, wchodzących w 
skład miejscowej rady ZZZ. O godz. 10 
rano pod przewodnictwem p. Gondka 
odbyło się liezne zebranie związku che 
mieznego, na którem głównym referen­
tem spraw był p. Gondek. W tym sa 
mym czasie, pod przewodnictwem p. 
Jana Goetla odbyło się zebranie zw- 
metalowców, na którym referował 
sprawy p. J. Goetel, a o godz. 4-ej po­
południu pod przewodnictwem p. Kaliń 
skiego odbyło się zebranie związku 
włókniarzy. Na zebraniach tych poza 
wygłoszonemi referatami gospodarczo- 
politycznemi, omawiane były sprawy 
taktyki socjalistów niemieckich i an. 
gielskieh względem bezpieczeństwa Pol 
ski. Prowadzono również żywą dysku 
sję, nad szeregiem spraw robotniczych, 
będących obecnie tematem obrad w mię 
dzynarodowym biurze pracy, oraz omó 
wiono cały szereg spraw czysto organi 
zacyjnych. Po ożywionej dyskusji u- 
chiyalonó jednogłośnie szereg wnio_ 
sków, które przesłane zostaną do okrę 
gowyeh władz związku. Wielka ilość 
członków na wszystkich trzech zebra­
niach świadczyła o wielkiem zaintere­
sowaniu się robotników ich najżywot. 
niejszemi sprawami i bolączkami.

. Z OLKUSZA.
(ol) Z posiedzenia rady miejskiej w 

Olkuszu. Onegdaj odbyło się posiedze­
nie rady miasta Olkusza, na którem m. 
in. dyskutowano nad sprawozdaniem z 
wykonania budżetu miejskiego za rok 
1931.2. Rada dopatrzyła się przekroczeń 
budżetowych b. zarządu miasta, wobec 
czego budżetu tego do zatwierdzającej 
wiadomości nie przyjęła i sprawę prze. 
kroczeń postanowiła przesłać do władz 
ladzorczyeh.

Do komisji szacunkowej państwowe­
go podatku dochod. przy urzędzie skar_ 
bowyeh w7 Olkuszu wybrano na człon, 
rów radnych: Szymonka, Rymczaka i 
Talermana, na zastępców radnych: Ka- 
szycę, Kertha i Błuma. Wkońeu uchwa. 
(ono sprzedaż 9.cioprętowego placu 
orzy ul. Żuradzkiej gminie żydowskiej.

(ol) Dzień zaduszny. W dniu dzisiej­
szym, z okazji święta zmarłych, odbędą 
się w miejscowym kościele w Olkuszu 
nieszpory żałobne z kazaniem, poezem 
oasląpi procesja na nowy cmentarz.— 
Jutro od godz. 8-ej rano ceremonje ża_ 
łobne, uroczysta msza żałobna, zaś o 
godz. 10 procesja na stary cmentarz.

(ol) Wstrcymanie ruchu w eemen. 
łowni. Wskutek zakończenia sezonu i 
braku zamówień, cementownia „Klucze" 
z dniem 12 bm. wstrzymuje pracę w 
fabryce na okres zimowy. Około 400 ro­
botników zostanie z tego powodu zre­
dukowanych.

fol) Wycieczki nauczycielstwa. W u_ 
biegłą sobotę nauczycielstwo szkół pow 
szeehnych rejonu konferencyjnego nr. 
I w  Olkuszu urządziło wycieczkę do 
Krakowa, w celu zwiedzenia szkół. Ta- 
aą samą wycieczkę nauczycielstwo pro­
jektuje do szkół katowickich, wkońeu 
bieżącego miesiąca.

Na dwutygodniowy kurs dla kierów, 
ników szkół powszechnych do Chrzano­
wa, ^wyjechali w dniu dzisiejszym pp.: 
O. Kurzejowa i Noeoń z Olkusza, Kop. 
czyń ski ze Sławkowa, Pałczyński z 
Wolbromia i Jarzębski z Bolesławia.

• (ol) Biała kradzież. Onegdajszej no. 
ey niewy&ryci sprawcy dostali się do 
mieszkania Andrzeja Gawła w Gołaeze 
wach, gra. Jang ro t skąd skradli 5 po-

Vk ł  ̂ jaśki, wartości około 160 zŁ 
wie dostali się do mieszkania

rosta J. Bora, sekretarz i kierownik 
biura sejmiku p. W. Narbutt i radca 
wydoiału sejmiku powiatowego p. Wy- 
lężek.

Uroczystość zakończona zfldała zwie 
dzaniem przez gości nowego lokalu, 
który przedstawia się wspaniale. Szcze­
gólną uwagę zwraca skarbiec kasy, któ­
rego zabezpieczenie urządzone jest we. 
dłng najnowszych wymogów techniki. 
Wkłady więc oszczędnościowe, jaki® 
składają klienci w skarbcu są pewnie 
zabezpieczone.

Należy zaznaczyć, że kierownictwo ka 
sy spoczywa w rękach dyr. Rogójskie- 
go, który dał się już poznać, jako do­
bry fachowiec i organi zator bankowy.

Rozwój komunalnej kasy oszczędno, 
śei w Będzinie posuwa się stale na. 
przód. Wpłacanie wkładów oszczędno­
ściowych do kasy stale wzrasta, za pie­
niądze bowiem tam złożone gwarantuje 
całym majątkiem i dochodami sejmik 
powiatowy w Będzinie.

Zarząd kasy zamiast urządzenia ban 
kietu złożył na bezrobotnych 1000 zł.

Yo — yo  na filmie.
Żyjemy w dobie hegemonji aktual­

ności. Wszystko musi być aktualne: Nie 
tylko prasa musi się poddawać ostrym 
rygorom aktualności. Sztuka sceniczna, 
jeśli chce żyć, musi być aktualna. Scena 
rewjowa jest ołtarzem, na której świat 
artystyczny pali kadzidła bożkowi aktu 
alnośei. Również i sztuka filmowa że­
gluje pod banderą aktualną. Dowody 
tego przykład znajdą miłośnicy kina w 
piorwszej polskiej komedji sportowej 
„Sio metrów miłość“

Już w najbliższym czasie odbędzie 
się premjera tego filmu i poraź pier­
wszy zoptanio wykorzystaną w efekcie 
kinowym popularna na zachodzie za­
bawka Yo—Yo, która i polskiemu świat 
kowi przewróciła w głowie.

W „Stu metrach miłości" Pogorzel­
ska z Dymszą zademonstrują prawidło­
wą grę w Yo—Yo. Uwaga, yo-yści! Czy 
potraficie tak grać, jak Pogorzelska 
i Dymsza, oczywiście w Yo—Yo?

KINO E D E N
Dziś wielka premjera

gigantycznego filmu W. S. Van Dyk‘a

Człowiek -  Małpa
W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy męż­

czyzna świata JOHNNY W EISS MULLER.
Film bardziej atrakcyjny niż „TRADER HORN“. ----------

Film wyświetlany będzie tylko na seanse. Początek I sean­
su o godz. 4-ej popol.

Bilety ulgowe i passe-partout nieważne.
Dyrekcja kina „Eden" podaje uprzejmie do wiadomości, że 
począwszy od godz. 6 p. p. wszystkie seanse są niebywałe 
przepełnione, wobec czego dla uniknięcia natłoku najwygo. 
dniej jest odwiedzie kino na I  seansie o godz. 2.30 i na i f  

seansie o godz. 4.ej.

- . - , ■ • • ■

TEATR
MIEJSKI
w SOSNOWCU

telefon 2-0?

K N O

(in-Tsalr „Btóaliwy".

Dziś, we wtorek, dnia i listopada 1932 r 
o godz. 8,15 wiecz.

Aleksander Uniński
genjalny pianista, odznaczony pierwszą nagrodą 

konkursu szopenowskiego.

Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowskiego.

D z i ś

„Człowiek, którego zabiłem”
w roli tytułowej Lionel Barrymore. 

Nadprogram
Hoot Gibson i Kathryn Gramford
w pięknym śpiewno-dźwiękowym filmie sensacyjnym

,,W Szalonem Tempie"
7 aktów

Dźwiękowe
K I N O

MOMUS
Aparatura rfiwl;- 
kow t najnowszej 

koutŃkajL

Od wtorku 1 listopada i dni następnych 
Konkursowy podwójny program!

Tajemnica Sekretarki
Emocjonujący dramat dźwiękowy. Akcja okryta tajemniczo­
ścią śledzona przez widza z zapartym oddechem od początku

do końca.
W roli głównej: Claudette Colbert I G eorge M eiax a .-------

II film

Z Ł O T O
Interesujący film dźwiękowy o podłożu mocno sensacyjnem. 
na tle cudownej natury. W roli głównej: Wiljam Boyd. — 
We wtorek o godz. 11-ej rano por Pr \  dla młodzieży. W 

programie poranku „ZŁOTO".
ANONS! Od czwartku 3 listopada „M A S  O O C 0“ —

HUMOR.
MAGNAT.

W związku z ostatnią obniżką pensyi 
urzędniczych — zgłosiła się u pana wi­
ceministra skarbu delegacja urzędnicza. 
Pan minister był bardzo upr*\imy.

— U was na prowincji — urzędnicy 
świetnie sobie żyją — sam znałem w 
Kołomyji pewnego urzędnika ,który z 
pensji wystawił sobie trzy wielkie ka 
mienico.

— Z jakiej pensji? Przecież on wy­
grał na loterji!

— Nie nie szkodzi, ale bilet na loter 
ję kupił sobie z pensji.

, -„STARAJĄCY SIĘ".
Sąlomoniek Neoner jest „starającym 

się“ o rękę panny Malei Cykuter.
Panna jest przychylna. Papa iej 

jeszcze się namyśla. Wreszcie — zgadza 
się. Dochodzi do poważnej rozmowy mię 
dzy młodym Neonerem a papą Cykutę 
rem:

— Nu, panie Neonor — mówi papa— 
pan mi powiedz dokładnie, ile pan za­
rabiasz?

..— Wie pan ,są nawet dni, w których 
mi na stół kładą 150 złotych!

— 150 złotych w jeden dzień A dużo 
pan ma takich w miesiącu ?

— Nuuu, właściwie, to tylko każde­
go pierwszego, przy wypłacie pensji....
Z PRZEŻYĆ PROF. SAMOJŁOWIOZA

— Panie profesorze, przyniosłem pa 
nu nowe trzewiki do pańskiej ekspedy­
cji polarnej. A czy pan profesor był z 
poprzednich zadowolony?

— Ach, nadzwyczajnie! To_ były naj 
lepsze trzewiki, jakie w swojem życiu 
jadłem

OCZYWIŚCIE.
On: — Czy krzyczałaby pani ,gdybym 

panią pocałował?
Ona: Czy pan myśli, że jestpm

ENTUZJASTA RADJA.
— Pomyśl kochany, co to za wspania 

ły wynalazek: radjo. He przyjemności 
mu zawdzięczamy.

• — Tak najdroższa — zgadza się mąż
— nawet naszemu Bolciowi uszy teraz 
mniej odstają ,n; ' dawniej.

NIEMA OBAWY.
Teściowa, wyjeżdżając po dłuższym 

pobycie u córki, zapowiada sżoiferowi:— 
Proszę się pośpieszyć, żebym się nie 
spóźniła na pociąg.

— O, proszę być boz obawy, pan mi 
zapowiedział, że stracę posadę, gdybym 
przybył na dworzec za późno!

NIEPOKOJĄCE OZNAKI.
Lekarz: — Czy pani nie zauważyła 

w najbliższej rodzinie jakich oznak za­
burzeń umysłowych?

— Owszem, panie doktorze. Mój mąż 
próbuje czasami grać rolę pana domu.

AKTUALNY ŻOŁĄDEK.
— Jakże tam panie Gancpomader? 

Co słychać z pańskim żołądkiem?
— On jest taki, jak dłużnik, w czasie 

obecnego kryzysu.
—  ? ?....

— On wszystko przyjmuje, tylko nic 
nie chce oddać.

NIE DŁUGO TEGO.
— Ten twój narzeczony zaczyna mi 

się niepodobać! Za każdą wizytą rządzi 
się u nas jak u siebie w domu!

— Mamusiu, nie przejmuj się tem! 
To są ostatnie chwile jego rządów. Za 
8 dni nasz ślub!

A LA JÓZEFINA B.
— Uj Leosz, powiadam ci, że żona 

moja to prawdziwa Józefina Bakier.
— Z powodu piękności?
— Z powodu .co żyję z nią na bakier.

Gruźlica rtłue corocznie, riicroriiąi- różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi mil jony 
udzi, Przy zwalczania chorób płuc* 
nyeh, bronehitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t, p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOŁAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
eie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

seeisiaaaaeswgigeE
0£?ftgzpicfe się

w  „E X P R K S TE 2 A U Ł Ę B IA W.



^  ' . U v  wvłndza6 pieniądze w obecnych ciężkich czasach, niewykonalnem i obietnicam i. Nasz. od wielu la t znanyPFFfk&tea&tWenS byloby ,w : i nerw y, nio w ym aga specjalnych kom entarzy. Osoby, których podo- 
r M e b i ę p W W C I l  P W * z a  pomocą FR EG A LIN U . Glosy ich -  najlepszym  dowodenvsknteez.

bizny umieszczamy m zej stw ierdzają znakomite « cierpieniach nerwowych, ogól nem osłabieniu, zawrotach głowy, przemęczeniu i holach reum a-
ności F regalinu . N ajskuteczniejszym  okazał Się ., g archiw um  posiadam y tysiące listów dziękczynnych, dostępnych każdem u dla pt-wijraema.
tycznych. Prosim y zapytać o zdanie swego doktom . W n a s w m ^  tekrn W yrób pod naukowym  kierunkiem . N a żądanie przesyłam y bezpiafeue i
S f  z l o w i ą ^ n i w j S '^ ^ r ó b n ą r paozkę“ rF regalinu“ wraz ze ZŁOTĄ K SIĘG A  ŻYCIA. P rosim y o szybką decyzję przód wyczerpaniem  próbek.

Pr* rr?@d. SCHULZE*, 
8 .  m. b . H. Berlin  

C iiarlottenbyrf tj89S7
P o  n a d e s ła n iu  p o n iższeg o  w y c in k u  jak o  
d ru k u , p ro szę  o p ró b k ę  F re g a lin u "  re g e ­
n e ru jąceg o  k rew  i n e rw y  w raz  ze „ Z ło ­
tą  K sięgą  Z y c ia “ .

Kraków, Lubicz 25, dn. Lublin, ul. Losna 22 d. Nowy Dwór k/Modli- n?Ce ,^ m a 2 4 m a jP l9 3 L  Im ię i n a z w i s k o ..............................................
4 czerwca 1931. 1.6 31. ua, dn. 30. 4. 1931 pa.

S S W r  p CD r w f Po trzechmiesięcznej F - A. W inogradów. K om unikuję, że mia- Z a ję c ie   .........................................
F reJa lin e  w v '  k u rac ji pasty lkam i Od czasu kiedy zaczą. tem od lO.ciu la t bole- . , .

„Fregalin" wyleczyłem tern zażywać „F rega . soi w krzyzu. Żaden M iejsce z a m i e s z k a n i a ...................................
l w /  r t a i y  m o się zupełnie o obstruk- lin", moje nerwy ule- lekarz, nie mógł mnie
z n o w u  dobrze “ nać eji, bólu w krzyżu o . gły zupełnemu uspo- wyleczyc Po użyciu 3 U l i c a ...........................................................................
znowu doo ze spac, raz  z wszelkich dole. kojeniu. Przedew szyst. pudełek F reg ah n y  je- . . . .

R1e tek  rvbka w gliwości. Za skutecz- kiem  zniknęły żołąd. stem zdrów i dzięku- p ro s im y  o w y p e łn ie n ie  o ło w k iem
w o d l i r  W sz y tk o  to ne leczenie brak mi kowe nerwowe bóle, na X  F ^a   1------------------- — ------- --------
d o ! n I ^ CM F re S liu te ~  8 ow uznania. za co w y ra ż a T n a js e r-  galinę. R o zsy łam y  b e z p ła tn ie  50.000 p ró b n y ch
k Z ą m o g e S t o u  J a n  Benccrzewski. deezniejsze podzięko- W ładysław  W ilk. P aCZeL

aajg0K l a P0̂ r Czak. 1 ‘ Al. P iotrow ski.

ZE SPORTU*
ZAWODY P IN G  .  PONGOW E w B Ę­

D ZIN IE.
W  ub. niedzielę w Będzinie Z. K. P. 

P . (Będzin) rozegrał mecz p ing  - pongo. 
wy z KS. „A rją“ z Sosnowca. Zwycię­
żył Ż. K. P. P . w stosunku 7 :0.

Z E B R A N IE S E K C JI P IŁ K A R S K IE J 
„HAKOAHU".

Dziś o godz. 8.30 wiccz. odbędzie się 
żebranie sekcji p iłk i nożnej H akoahu 
W lokalu  w łasnym .

W  program ie zebrania w ybór nowe­
go zarządu.

ZAWODY PIN G  - PONGOW E 
NA PIA SK A C H .

W  ub. niedzielę rozegrane zostały na 
P iaskach  zawody ping.pongow e miedzy 
d rużyną S. M. P . (Piaski) a P . Z. P . 
(Siemianowice) z wynikiem  9:0 dla S. 
M. P.

Rezerwy 5:4 dla SMP. (Piaski).

PIN G  .  PONG W CZELADZI.
W  ub. niedzielę „Strzelec" z Czela­

dzi pokonał uczniowski klub p ing  - 
pongow y z Grodźca w stosunku

Jedyny  punk t dla gości zdobył "T 
blat.

 -O 0 O ---------

O FIA RA .

C zw arta D rużyna H arcerska  złożyła 
w adm in is trac ji 10.— zam iast w ień­
ców na groby śp. H enryka P fe iffra , K a 
ro la  H orynia. Ja n a  i Ireneusza Stasz­
kiewiczów.

DROBNE OGŁOSZENIA. I

POSADY i PRACE

PO TR ZEB N E panienki do nauki k ro ju  
szycia i haftu . Sosnowiec, Dom KatoBe- 
ki.
POTRZEBNA prakfykantka. biurow a 
absolwentka. Szkoły Handlowej'. Zgło­
szenia: F ilja  „Expresu" Będzin. 
W YCHOW AW CZYNI, żydówką do 
dzieci potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
Będzin, M ąłohądzka 154, T intpulw er,
PO TRZEBN Y  uczeń do zakładu fry z je r 
skiego. Czeladź - P iaski, Ostrzygiel.
PO TRZEBN A  panienka do k aw iarn i 
■ Basia". Sosnowiec, W arszaw ska 6.
200 ZŁOTYCH pensji, prow izję o trzy­
m a ją  agenci, agentk i sprzedając niezbę­
dne a rty k u ły  na ra ty . O ferty  „Baty" 
B iuro P ietraszek  W arszaw a, M arszał­
kowska 115/E.
PR ZY JM Ę dziewczynę Sosnowiec, K a r
packa 5 ni. 17-_______   •
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 
Zgłaszać się w godzinach popołudnio­
w ych1 Sosnowiec, Bema 3 ni. (j.
PO TRZEBN Y  dobry czeladnik szewckL.
Sosnowiec. P u s ta  15, K o p e ć . _______
PO TRZEBN E dziewczynki do nauki 
szycia. Lwowska I  blok m. 68.

nauczyciela niem ieckie­
go. W iadomość: Będzin. Kościuszki 102 
telefon 66. Zgłaszać się 2.11. w godz. 2—4

Kino Teatr

R E N A IS S A NC E
(daw. Wawel)
w SfeEcu

Je d y n y  k in o  T e a tr  n ie m y  w  Z ag łęb iu  D ąb r.
D ziś o d  31. X . do  3 X I. w łą c z n ie  w y św ie tla  o b raz

W Pogoni za MiS|@nami
z L ucio  A lb e rtin i p rzy  d ź w ię k a c h  a r ty s ty czn e j o rk ie s try

N a d to  T y g o d n ik .

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie : w  d n i p o w szed n ie  od  g. 6, 
w  św ię to  od  g o d z  3.

O g ł o s z e n i e ,
W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 23 

Rozporządzenia P rezydenta z dnia 3 grudn ia  1927 r. o zapobieganiu upadło­
ści (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 28 październi­
ka 1932 r. w spraw ie ZH. 26/32 postanowił otworzyć w spraw ie odroczenia 
w ypłat firm ie: „M aurycy Reiner" w Sosnowcu postępowanie układowe na na_ 
stępujących w arunkach: 1) wysokość każdej wierzytelności usta ła  się na 
dzień 15 Iipca.1932 r. Od daty  te j żadne procenty nie będą doliczone. 2) Ną cał­
kowite pokrycie należności M aurycy Reiner wypłaci wierzycielom 40 proc. 
w nastęjm jącyeh term inach: a) 15'proc. od zmniejszonych sum w ciągu 6 m ie­
sięcy od daty  zatw ierdzenia przez Sąd układu, b) 25 proc. od zmniejszonych 
suni w ciągu 12 m iesięcy od daty  zatw ierdzenia układu, c) 30 proc. od zmniej 
szonych sum w ciągu 18 m iesięcy od daty  zatw ierdzenia układu, d) 30 proc. 
od zm niejszonych sum w ciągu 24 miesięcy od daty  zatw ierdzenia układu.— 
U kład nie dotyczy należności, przewidzianych w art. 19 Rozporządzenia P re ­
zydenta R zplitej o zapobieganiu upadłości.

Sekretarz (podpis nieczytelny) Przewodniczący (podpis nieczytelny)
Sosnowiec, dnia 29 października 32 r.

©órka“IS
K olonja Łcezniena Dziecięca im. Dr. mcd. R ektora J . Brudzińskiego 

p rzy  Zdroju w Busku, woj. kieleckie.
Sanatorium  dla dzieci od 4 — 14 lat, czynne cały rok. — P rzy jm u je  się 
dzieci ze schorzeniami kośea (t. z w. gruźlica pozapłucna, rbeum ątyzm , 
zapalenie szpiku kostnego) krzywicą, a nem ją,_ przym iotem  i t. p.
Z dniem 1. 11. 32 przyjm ow ane są również dzieci nerwowe oraz cofnięte 

w rozwoju i upośledzone umysłowo.
Szkoła san a to ry jn a  przyjm uje również dzieci wątłe, rekonwalescentów 

itp., które w czasie leczenia przechodzą norm alny kurs szkolny. — O płaty 
niskie. — In sty tu c ja  społeczna. — Inform acje pisemne p. a.: Busko.Zdrój, 
Górka, teł. 18.

L O K A L E m Tapb
W Y N A JM Ę pokój um eblowany w śród­
mieściu Sosnowca dla solidnej o.ohy. 
W iadomość „Expres Zagłębia". 
W Y N A JM Ę pokój frontow y z telefo­
nem na biuro. Będzin, Kościuszki 20.

i c e r
Poleca otomany, kozetki, m aterace, 
tapczany, fotele klubowe po cenach 
bardzo niskich, robota solidna. Sosno- 
wic, Nowopogońska 16. Tomczyk._____

PO SZ U K U JĘ  lokalu w Sosnowcu 3—4 
ubikacje obszerne, śródmieście, n a jw y ­
żej 2 .p ię tro . O ferty: adm in istrac ja
pod JĘK .".
S K L E P  do w ynajęcia 
sudskiego 55.

Sosnowiec, P ił-

W Y N A JM Ę pokój, kuchnię, sklep próż 
ny. W iadomość: Sosnowiec - Pogoń, Fio 
rjańska  1. gospodarz.
LO K A LE pojedyncze i podwójne po 
cenach przystępnych w nowobudowa­
nych domach do w ynajęcia na Gziehó- 
wie przy  szosie Grodziec. W iadomość: 
Będzin, N arutow icza 8.

"KUPNO '  r ib  PR ZEHaT ~  i l l |

TANIO dom do sprzedania drew niany 
8 ubikacji placu 60 prętów. W iadomość 
Lim anowskiego 2, Sąezewski.

m andoliny, g itary , m androle, fu te ra ły  
n a jtan ie j w K sięgarn i „Polonja".

Encyklopedia
Trzaski 5 tomów nową okazyjnie tanio 
sprzedam. W iadomość księgarnia „Po_
łon ja" .________________________________
SPRZEDA?,I bardzo ładne urządzenie 
sklepowe nadające się naw et do składu 
aptecznego. Obejrzeć można Dąbrowa, 
1-go M aja  65.
FRONTOW  Y dom m ieszkalny, z dużym 
placem  przy  p rzystanku  tram w ajow ym  
w Sosnowcu do sprzedania. Pośrednic­
two pożądano. Zgłoszenia: Będzin, - 
skrzynka, pocztowa 30.
N IE B Y W A ŁA  O K A ZJA ! Sklep z towa 
rem  i urządzeniem  bardzo tanio, czynsz 
m iesięczny 26 złotych, sklep pokój i k u ­
chnia. W iadomość „Expres".

DRUKARNIA

EKPRES ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr, 1s, Telef. 4- 94

WYKONYWA: 
C za so p ism a, b roszu ry , affsze  
ulotki, nakładow e roboty  na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelkie roboty  w  zak res dru­

k arstw a w chodzące.

C EN Y  KONKURBNCYjNB

GORSETY, pasy, biustonosze, całości 
od 25 zł, poleca St. Chorzelska, Sosno- 
wieo, Piłsudskiego 14 m. 2.
PLA C  do sprzedania przy ul. P iłsud ­
skiego w Sosnowcu. W iadomość „Ex­
p re ss______________________ .
K U P IĘ  okazyjnie dobrą platform ę je­
dnokonną. O ferty  do „Expresu" pod
„P latform a". _
SPRZEDAM  F o rd a  na  chodzie, stan 
dobry, 4 drzwiowa kare tka . W iado­
mość: „Expres" Sosnowiec.

O T O M A N Ę
dywanową tan io  sprzedam ,_ kozetki, ma­
terace, tapczany. Sosnowiec, 1-go Mar
ja  14.   _
SK R ZY PC E po zł. 12, fu te ra ły  luksu­
sowe do skrzypiec po zł. 7.50, smyczki po 
zł. 2.50, m andoliny w ypukłe włoskie po 
zł. 17, poleca I. T. Jakub iósk i, Modrze- 
jow ska 45.

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za wyra*.

K U LA K IEW IC Z ZYGMUNT zgubił 
książkę kasy chorych, w ydaną w So-
snow cu.________________________  .
A U R E L JA  GAW ĘCKA zgubiła kartę
rzemieślniczą, w ydaną przez starostw o
Będzin.     j
KOZAK M ICH A Ł zgubił paszport, wy
dany w P oznaniu ._______ .______ .
JA N IK  W ALENTY zgubił dowód oso.
b isty  w ydany przez gm inę Łagisza. _
ZARYCHTA FR A N C ISZEK  zgubił 
książkę wojskową i kartę  m obilizacyj. 
ną  wydane przez PK U . Sosnowiec, o- 
raz dowód osobisty w ydany przez gm i­
no Grodziec.

MASAŻE i wszelkie zabiegi kosm ety­
czne. T rw ałe przyciem nianie brw i, rzęs 
i głowy nieszkodliwemi farbam i. MA- 
SAŻE LECZNICZE całego ciała przy 
odpowiednich chorobach. G im nastyka 
lecznicza. Dyplom owana m asażystka i 
kosm etyczka D. SK IBIŃ SK A , Sosno­
wiec. S taszica 17, obok p rzystanku  au-
tobusowego.  '■ '
M A JST E R  śzćwcki, k tó ry  przyjm uje 
robotę sklepową do domu w większej 
ilości, może się zgłosić: w torek od 1--4, 
M odrzejów, M odrzejow śka 18, Pański. _ 
ZAGINĄŁ pies wyżeł bronzowy, na.kra- 
p iany , odprowadzić, za wynagrodze- 
niem. K a lisk a 31. Skrzypiec.
BIU RO  próśb i' szkoła, p isania n a  m a. 
szynach. Lewkowicz Będzin,, Sączew- 
ska 29.

VCvdawop.: H®I«na Monsiorska. Drub. „Expres Zagłębia" Sosnowie . Teatralna 1, tel. 4-94 R edaktor od p.: J ó z e f  UskólskŁ


